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Czwartek, 14 Lutego 1895. 


Rok 85 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu || 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- || 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, pólrocznie 8 zł, kwartalnie 
|4zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1zl. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy |; 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wierszą. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej ces. i król. Wysokość Najdostojniejsza 
Arcyksiężna Marya Teresa, Małżonka 
Jego ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksię- 
cia Karola Stefana, powiła w niedzielę 
dnia 10 b. m. o godzinie 8 minut 15 wie- 
czorem w Poli szczęśliwie Syna. 


1. Biuletyn. 

Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżna Marya Teresa i nowonarodzony 
Arcyksiążę, który jest bardzo silny, mają się 
dobrze. 

Dr. Krumpholz m. p. 
ces. i król. lekarz okrętu liniowego. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył wystosować najmiłościwiej następujące 
Najwyższe pismo odręczne do Prezesa Mi- 
nistrów : 

Kochany książę Windisch-Graetz! 

Widzę się spowodowanym zwołać Ra- 
dę państwa do podjęcia napowrót jej czyn- 
ności na 19 -lutego b. r. i polecam Pa- 
nu, abyś poczynił odpowiednie zarządzenia. 

Wiedeń, 9 lutego 1895. 

Franciszek Józef w. r. 
Alfred książę Windisch-Graetz w. r. 


Jego ces. i król. Apostol. Mość raczył 


zarządzić najmiłościwiej przeniesienie gene-|szeckiego z 


rał-porucznika Hilberta br. Lóhneysena, 
komendanta dywizyi kawaleryj we Lwo- 
wie, na jego własną prośbę, w stan spo- 
czynku i przy tej sposobności nadać mu 
krzyż komandorski orderu Leopolda, a zara- 
zem jako wyraz Najwyższej łaski wyjątko- 
wo charakter generała kawaleryi ad honores, 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył zamianować: generał-porucznika Jana 
hr. Schulenburga, komendanta 33 dy- 
wizyi piechoty, zastępcą komendanta XI kor- 
pusu i głównodowodzącego generała we Liwo- 
wie. 


Pan Minister skarbu mianował starsze- 
go zarządcę salinarnego Stanisława Rogoy- 
skiego radcą górniczym w etacie zarządu 
salin w Galieyi. 


Pan Minister sprawiedliwości miano- 
wał sędziego powiatowego, posiadającego ty- 
tuł i charakter radcy sądu krajowego Sofro- 
niusza Folusiewieza w Dobromilu i sę- 
dziego powiatowego Marcelego Tnstanow- 
skiego w Busku radcami sądu krajowego, 
pozestawiając ich nadal jako naczelników są- 
du powiatowego na dotychczasowych stano- 
wiskach służbowych. 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Sozomena Kowblań- 
skiego z Bolechowa do Łąki, Józefa Soj- 
kę z Łąki do Bolechowa, Karola Podla- 
Birczy do Kamionki stru- 


miłowej, Juliana Sielskiego z Grzymało- 
wa do Sokala; 

dalej zamianował sędziami powiatowy- 
mi: adjunkta sądowego Bazylego Zańko w 
Złoczowie dla Zborowa, adjunkta sądu powia- 
towego Maryana Mayera w Gródku dla 
Birczy, i adjunkta sądu powiatowego Ludwi- 
ka Eiselta w Nadwórnie dla Grzymałowa. 

Następnie zamianował sekretarzem Ra- 
dy dla trybunałów sądowych pierwszej in- 
staneyi w okręgu wyższego sądu krajowego 
lwowskiego adjunkta sądowego w Rrzeżanach 
dr. Damiana Sawezaka. 


Pan Minister handlu zatwierdził pono- 
wny wybór Adolfa H. Byka na prezesa, a 
Michała Kulaka na wiceprezesa Izby han- 
dlowo-przemysłowej w Brodach na rok 1895. 


©. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w Msza- 
nie dolnej, Jakóba Wasyliszyna na własną 
jego prośbę w charakterze kancelisty mamni- 
pulacyjnego do Bochni, kancelistę sądu po- 
wiatowego w Gorlicach, Antoniego Pie- 
przaka do Tarnobrzega i zamianował Win- 
centego Bernatowicza. tytut. wachmi 
strza 3 pułku ułanów obrony krajowej w 
Samborze, kan.elistą sądu powiatowego w 
Gorlicach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 lutego. 


Część Sejmów krajowych już ukończyła 
swe prace i została zamkniętą, część w dniach 
już najbliższych ustąpi miejsca zbierającej 
się dnia 19 b. m. Radzie państwa. Tegoro- 
ezna sesya reprezentacyj krajowych była w 
ogóle więcej niź kiedykolwiek ożywiona, bo 
też w każdej z nich poruszono kwestye, ma- 
jące dla krajów  donioślejsze znaczenie. 
I tak w Sejmie praskim wywołał bar- 
dzo gorącą dyskusyę szereg wniosków mło- 
doczeskich, domagających się między iunymi 
zniesienia stanu wyjątkowego, wprowadzenia 
obowiązkowej nauki języka rossyjskiego do 
czeskich szkół średnich, utworzenie osobne- 
go najwyższego Trybunału sądowego dla kra- 
jów korony czeskiej, wreszcie odpowiedzial- 
ności Namiestnika wobec Sejmu. Rozprawy 
i głosowania nad tym wnioskami nabrały z 
tego powodu wielkiego znaczenia, iż Staro- 
czesi systematycznie stali po stronie konser- 
watystów i posłów niemieckich, z czego na- 
leży wnioskować, że przestali ulegać wpły- 
wowi, czy też teroryzmowi młodoczeskiemu 
i nietylko nie umikają wspólnictwa z wię- 
kszością konserwatywną i niemiecką, lecz 
owszem pragną dobitnie i otwarcie zaznaczyć, 
że harmonia z nią jest im milszą, niż z 
młodoczechizmem. Przeciw Młodoczechom 
podniósł zresztą swój głos sędziwy Rieger, a 
to przy sposobności obrad nad wnioskiem w 
ie m zmiany ustawy wyborczej, przyczem 
określił jasno ze wszech miar dodatni swój 
program, wskazujący drogę, na którą rychlej, 
czy później wejdzie polityka czeska, dzisiaj 
jeszcze błąkająca się skutkiem agitacyi skraj- 
nych żywiołów narodowych, po manowcach. 
Gorące także rozprawy wywiązały się nad 
przedłożeniem rządowem co do utworzenia 


TATARZY. 


OOOO 


(Wspomnienie w dwóchsetną rocznicę). 

Zima 1695 roku obfitowała na Rusi w 
śniegi i w mrozy. Na Podolu zaspy sięgały 
koniom po brzuchy, srogi mróz trzymał w 
uwięzi wszystkie strugi i moczary. Jakkol- 
wiek więc Lwów był twierdzą pograniczną, 
od czasu zajęcia Kamieńca podolskiego przez 
niewiernych, to jednak nikomu i nie za- 
marzyło się w głowie, by od wschodnich gra- 
nic miało Rzeczypospolitej jakiekolwiek za- 
grażać niebezpieczeństwo. Od lat dwudziestu, 
kiedyto pod murami Lwiego grodu rozgromił 
Jan III zastępy Nurredyna, omijały tatarskie 
czambuły nasze miasto, lubo i oblężenia, wy- 
trzymane w ostatnich czasach i ząb czasu i 
opieszałość władz miejskich, przyczyniły się 
wielee do osłabienia silnej ongi warowni 
lwowskiej. Choć więc od Budziaku głuche 
dolatywały wieści, iż Szebas sołtan, syn hań- 
ski gromadzi liczne zastępy hordy dla prze- 
wiezienia żywności, osaczonemu przez naszych 
Kamieńcowi, choć głoszono, że mścić się za- 
mierza za poniesioną w roku poprzednim nad 
Dniestrem klęskę , to jednak ogół szlachecki 
i mieszczański nie wierzył w rychły najazd 
tatarski. Starym zwyczajem — mówiono — 
dzicz krymska wyczekiwać będzie świeżej 
trawy na stepach, zanim na rabunek wyru- 
szy i zapominano, że lekka jazda pohańców 
w lot przebieży i śnieżyste zaspy i rzeki lo- 
dem ścięte. A f 

Wesoło więc bawiono się we Lwowie 
podczas zapust 1695 roku. Przebywał w mie- 
ście i stary hetman Jabłonowski, wraz z całą 
swą liczną rodzina, przybył podskarbi Ata- 
nazy Miączyński, zjechali się też członkowie 
rodzin Sieniawskich i Potockich, by uświe 
tnić swą bytnością weselne gody wojewo- 
dzianki bełzkiej, Anny Sieniawskiej, zaślu- 


biającej Stefana Potockiego, łowczego koron- 


nego, kawalera z dzieł rycerskich szeroko 
znanego w całej Rzeczypospolitej. (wcze- 
Snym zwyczajem weselne gody trwały 


przez dni cztery z rzędu. W sam dzień No- 
wego Roku po nabożeństwie uroczystem hu- 
lano u Sieniawskich. Nastepnego dnia od- 
było się właściwe wesele na niskim zamku 
(na placu Castrum); nazajutrz ofiarowywano 
nowożeńcom ślubne upominki i dopiero czwar- 
tego dnia huczne przenosiny, wyprawione w 
arcybiskupiej kamienicy, (Rynek l. 9), zakoń- 
czyły szereg weselnych uroczystości. Po we- 
selu Potockiego, na którem nie byli obecny- 
mi powaśnieni z Sieniawskimi Jabłonowscy, 
snuły się nieprzerwanym ciągiem zabawy ta- 
neczne w kamienicy arcybiskupiej, kuligi 
przy blasku pochodni krążyły po mieście ku 
wielkiej uciesze pospólstwa, wśród odgłosów 
„włoskiej i serbskiej* muzyki wynajmowanej 
z lwowskiej, inuzycznej konfraternii. To też 
nie mały popłoch w mieście wśród szlachty 
i sławetnego mieszczaństwa, wywołał odgłos 
strzałów działowych z Wysokiego Zamku, po- 
czem niebawem zagrały na Rynku trąby swym 
przeciągłym głosem i wśród ciekawej ciźby 
stanął woźny, odezytujący ostrzeżenie hetmań- 
skie wobec bliskiej już inkursyi tatarskiej. 
Publikacya uniwersału, który przybito 
równocześnie na drzwiach kościelnych, przy- 
padła w sam dzień Jordanu (dnia 18 sty- 
cznia). Gdy jednak w dniach następnych za- 
brakło wiadomości o nadciąganiu Tatarów, 
przeto niebawem zaczęto powątpiewać o 
prawdziwości przestrogi sędziwego wodza. Nie 
brakło nawet głosów złośliwych , twierdzą- 
cych, iż są to awizy dla poparcia spraw 
sejmowych, choć miasto nawet wobec tatar- 
skich czambułów nie posiadało dostatecznych 
środków obrony. Minęły już te czasy, gdy 
arsenały lwowskie dostarczały dział wojskom 
hetmańskim, gdy broń sieczna i ognista nie 
była obcą tutejszym mieszczanom. Zaryso- 
wały się już szczerby na murach i cecho- 


wych basztach , zasuwały ziemią rowy, oręż 
rdzewiał porzucony w nieładzie. Smutnym 
był również stan lwowskiej załogi, która 
dzięki niesumienności swego komendanta, nie 
liczyśa i czwartej części cyfry szeregowców, 
figurujących w regestrach. Gdy bezbronnem 
było okolone murami śródmieście, cóż mó- 
wić wypadło o przedmieściach, oddanych na 
łaskę i niełaskę nieprzyjaciela? 

Mimo to pod koniec stycznia rozpoc zęła 
się na nowo karnawałowa ochota we Lwowie. 
Wesele Dzieduszyckiego, poślubiającege Kurd- 
wanowską poprzedziło zaledwie o dni kilka 
gody Denhofa z panną Bielską a rozbawieni 
goście urządzili sobie maszkary, przejeżdża- 
jąc się hucznie i dworno po ulicach, w tłu- 
mnej asystencyi miejskiej gawiedzi. W zaba- 
wach tych brała udział i hetimańska rodzina. 
lecz podczas, gdy młodzi Jabłonowscy hulali 
w najlepsze, czuwał nieustannie osiwiały w 
harcach z pogaństwem hetman, szłąc pod- 
jazdy na wsze strony, wysyłając rozkazy do 
wojsk, rozłożonych na zimowych leżach, by 
na pierwszą wieść o Tatarach podążały co- 
rychlej pod Lwów. Raz wraz o świcie wy- 
biegał hetman gliniańskim (łyczakowskim) 
gościńcem za miasto, wyczekując wieści od 
wschodnich kresów. Długo czekał napróżno. 
Wysiane podjazdy wracały bez „języka“. Ta- 
tarzy, gdyby w śniegi zapadli. 

Niebawem wyjaśniła się zagadka. Wła- 
śnie Jabłonowski wraz z synami znajdował 
się na weselu Denhofa, gdy wieczorem dnia 
szóstego lutego przybiegł kozak z wieścią do 
hetmana, iż Tatarzy, „cudownie liczni*, są 
już pod Złoczowem. Szli zwartą masą, robiąc 
krótkie pochody i nie rozpuszczali czambu- 
łów po okolicy. Widocznie zamierzali zasko- 
czyć przeciwnika nieprzygotowanego. Zaraz 
też zaczęto bić na gwałt z dział Wysokiego 
Zamku, dając w ten sposób okolicznym mie- 
szkańcom wiadomość o zbliżającem się nie- 
bezpieczeństwie. Strzały alarmowe powtarzały 
się, od tego dnia każdego ranka i wieczora, 


co jednak nie przeszkodziło Denhofowi w wy- 
prawieniu hucznych przenosin w dniu ósmym 
lutego... Wprost od weselnych pląsów spie- 
szyli nasi praojcowie na taniec z pohańcem! 

Wolno, po dwie i trzy mile robiąc na 
dzień, sunął Szebas- Grerej pode Lwów, wiodącz 
sobą do ośmiudziesięciu tysięcy hordy. Towarzy- 
szyli prócz Tatarów z Budziaku i Nohayeów. 
murzowie krymscy, Biłohorscy i Czerkiesi, za- 
opatrzywszy w żywność wygłodzoną w Ka- 
mieńcu załogę, szli kuczmańskim szlakiem na 
Płuchów, Hodów, Pomorzany i w dniu dzie- 
wiątym lutego wieczorem rozłożyli się koszem 
na nocleg w Wyżnianach. Teraz dopiero uj- 
rzano ze szczytu Ozartowskiej Skały płonące 
od strony Gołogór ogniska. Na gwałt po- 
częto myśleć we Lwowie o obronie. Powstał 
w mieście popłoch i lament, ludność przed- 
miejska i wieśniacza z siół okolicznych, spie- 
szyła wraz z dobytkiem w obręb warownych 
murów ; w bramach zapanowały ścisk i hałas 
nie do opisania. Podniosły nieco ducha ludno- 
ści oddziały wojska, ściągnięte na rozkaz 
hetmana z pod Glinian. Poszczególne partye, 
nie liczące razem nad dwa tysiące ludu zbroj- 
nego, wiedli: podskarbi Miączyński, Zaho- 
rowski, Kalinowski i Brzuchowski, którzy za- 
trzymali się na przedmieściu gliniańskiem, 
(łyczakowskiem), gdyż z tej strony spodzie- 
wano się głównej nawałly tatarskiej. 

Tatarzy jednak dowiedziawszy się o sku- 
pionych w tej części miasta wojskach, zmie- 
nili w ostatniej chwili plan atakui od Krzyw- 
czyc przez sąsiednie wzgórza zawrócili ku 
grzybowieckim błoniom, gdzie zanocowali, nie 
omieszkawszy podpalić okolicznych wiosek. 
Z nadejściem nocy zabłysła krwawa łuna 
nad przerażonym grodem. Płonęły: Prusy, 
Podborce, Kamienopol, Malechów , Laszki, 
Sroki, Zboiska. Starszyzna tatarska nocowała 
w zameczku w Laszkach, a z Wysokiego 
Zamku widać było jak na dłoni olbrzymie 
obozowisko dziczy, wygrażającej się srodze 
oblężonym. 


drugiej reprezentacyi państwowej w Wekels- | 


dorf, a w ich toku poruszono znowu czesko- 
niemiecką ugodę, dalej prawnopolityczny sto- 
sunek Czech do Państwa i możność pojedna- 
nia obu narodowości. 

Charakterystyeczną cechą sesyi tegoro- 
cznej w wielu Sejmach jest z jednej strony 
zbliżenie się stronnietw liberalnych .do kato- 
lików, z drugiej wywoływanie ostrych zatar- 
gów narodowościowych. I tak Sejm dol 
no-austryacki oświadczył się jednomyślnie 
za przyznaniem wynagrodzenia duchownym 
za udzielenie nadobowiązkowych godzin 
religii katolickiej w szkołach ludowych ; 
Sejm szłąski również jednomyślnie uchwalił 
wniosek ks. kardynała Koppa, żądający po- 
większenia liczby godzin religii, wreszcie 
Sejm karyncki uznał religię jako przedmiot 
obowiązkowy w szkołach realnych i przeka- 
zał odraczany już kilkakrotnie a limine wnio- 
sek, aby do pielęgnowania chorych w szpi- 
talach krajowych wezwać Siostry Miłosier- 
dzia. Vaterland stwierdza z tego powodu, iż 
stronnictwo liberalne, czując obecnie potrze- 
bę pewnego zbliżenia się do Kościoła, zmie- 
niło swoją taktykę i już nie opiera się, jak 
to było dotychczas wszystkim życzeniom Ko- 
ścioła. 

To, cośmy wyżej powiedzieli o zatar- 
gach narodowościowych odnosi się w pierw- 
szym rzędzie do Sejmów krajów południo- 
wych. 

W Sejmie styryjskim poseł Kienzl i 37% 
jego przyjaciół wystąpiło z wnioskiem będą- 
cym smutnym objawem narodowej nietole- 
rancyi i braku politycznego taktu po stronie 
większości. Wniosek ten skierowany był prze- 
ciw założeniu gimnazyum słoweńskiego w 
Cylei, która jakkolwiek posiada ludność prze- 
ważnie niemiecką, a raczej zgermanizowaną, 
jest przecież punktem środkowym okolicy 
czysto słoweńskiej. Otóż posłowie niemieccy 
opierali się gwałtownie założeniu takiego gi- 
mnazyum, chociaż nie dzieje się to kosztem 
jakiejkolwiek sredniej szkoły niemieckiej. We 
wniosku nie ma ani jednego poważnego ar- 
gumentu, ani jednej myśli, która mogłaby 
usprawiedliwić żądanie posła Kienzla i jego 
towarzyszy. Wszystko obraca się około ta- 
kich frazesów jak „naruszenie narodowego 
posiadania Niemców“, „złamanie zasad koa- 
licyi* „ogólne zaniepokojenie Niemców z 
powodu projektu rządowego założenia sło- 
weńskiego gimnazyum* i t. d. Godnem jest 
uwagi, że wniosku tego nie podpisali nie- 
mieccy posłowie słoweńscy, co świadczy wy- 
mownie, iż o ogólnem zaniepokojeniu ludno- 
ści niemieckiej nie było i nie ma mowy. 

Zatargi narodowościowe w Sejmie istryj- 
skim przybrały takie rozmiary, że Rząd wi- 
dział się zniewolony rozwiązać tę reprezen- 
tacyę, a także w Sejmie goryckim stosunki 
były tak naprężone, że posłowie słoweńscy 
postanowili podobnie, jak ich styryjscy 
współplemieńcy, usunąć się zupełnie od 
obrad sejmowych. Ostatecznym powodem te- 
go kroku była sprawa zmiany miejskiego sta- 
tutu Gorycyi, który jest tak sztucznie ułożo- 
ny, że pozbawia Słoweńców wszelkiego u- 
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działu w zarządzie tego miasta. W Sejmie | 
znowu tryesteńskim wywołał wśród posłów 
włoskich wzburzenie ten fakt, że władze ko- 
ścielne nieodmówiły ludności słoweńskiej ta- 
kich duchownych, którzyby mogli porozumie- 
wać się z nią w języku ojczystym. 

Po za temi wszakże waśniami chara- 
kteru narodowego, które znalazły także przy- 
stęp do Sejmów szląskiego, morawskiego i 
bukowińskiego, prace reprezentacyj krajowych 
odbywały się w dość szybkiem tempie, a w 
wielu z nich powzięto niejedną pożyteczną 
uchwałę. 


($) Na ostatniej sesyi sejmowej zała- 
twiono kilka ważniejszych spraw ustawodaw- 
czej i administracyjnej natury, a nadto wiele 
wniosków poselskich. 

Przedłożeń rządowych było dwa, z pro- 
jektem ustaw i oba zostały przez Sejm uchwa- 
lone, t. j.projekizmiany tytułu li LIL ustawy o 
zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
ludowych, oraz o obowiązku posyłania do 
nich dzieci, oraz projekt zmiany ustawy o 
władzach nadzorczych szkolnych. 

Z ustawodawczych przedłożeń Wydziału 
krajowego załatwiono: projekt ustawy zmie- 
niającej niektóre postanowienia (es. pa- 
tentu z r. 1858 i ustawy krajowej z r. 1871 
o wykupnie i regulacyi ciężarów gruntowych; 
projekt ustawy zmieniającej tymczasowy sta- 
tut m. Krakowa; kilka ustaw o regulacyi 
rzek; o poręce kraju dla 10 milionowej po- 
Żżyczki miasta Lwowa, o ulgach legalizacyj- 
nych w sprawach hipotecznych; oraz kilka 
drobniejszych projektów ustaw w sprawach 
terytoryalnych, 

Z ważniejszych przedłożeń Wydziału 
krajowego nie został załatwiony projekt usta- 
wy budowniczej dla wsi i pomniejszych miast 
i miasteczek, oraz projekt zmiany $. 24 u- 
stawy o Reprez. powiatowej. 

Z przediożeń administracyjnej natury, 
pierwsze miejsce zajmuje sprawa poparcia 
budowy kolei lokalnych przy pomocy sub- 
wencyjze skarbu Państwa i kraju; następnie 
sprawozdanie o założenie w kraju osady rol- 
niezo poprawczej dla 150 nieletnich chłopeów 
(kwestya ta nie została wprawdzie przez 
Sejm stanowczo załatwioną, ale w każdym 
razie posunęła się nieco naprzód): na- 
stępnie o subwencyonowańiu budowy teatru 
we Lwowie; o restauracyi Zamku Oleskiego; 
o funduszu koszarowym; o popieraniu kultury 
kraj. na polu budowli wodnych; o kraj. 
szkołach rolniczych i wiele innych. Wszyst- 
kich sprawozdań Wydziału krajowego było 
w ubiegłej sesyi 115. 

Wniosków postawionych z inieyatywy 
poselskiej w ostatniej sesyl wpłynęło do la- 
ski marszałkowskiej 33; z tych 28 zostało 
przez Sejm załatwionych, o czterech zaś ko- 


misya nie złożyła sprawozdania, 1 wyszedł 
z druku już po zamknięciu sesyi sejmowej. 

Petycyj wpłynęło ogółem 1100, a z 
tych przeszło tysiąc zostało przez Sejm za- 
łatwionych, resztę przekazał Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu do załatwienia. 

Ostatnia sesya sejmowa trwała 44 dni; 
posiedzeń było 24, z tych 3 wieczorne. 
Wszystkie posiedzenia zajęły razem czasu 67% 
godzin i 10 minut; z tych najkrócej trwa- 
jące posiedzenie było 4-te w dniu 10 sty- 
cznia, bo tylko pół godziny obradowano; do 
najdłuższych należało ostatnie w dniu zam- 
knięcia Sejmu 9 b. m., które trwało bez 
przerwy 6 godzin 15 minut. 


Polacy w Westfalii. 


NANNEL 


Dnia 10 b. m. odbył się w Bochum 
wiece katolicko polski, na który przybyło z ró- 
żnych stron Westfalii przeszło tysiąc osób. 
Na porządku dziennym była przedewszystkiem 
sprawa duszpasterstwa polskiego. W tym 
przedmiocie przedłożył komitet wiecowi dwie 
petycye: jednę do ks. biskupa Padernbornu, 
drugą do Sejmu pruskiego. 

W petycyi do Sejmu powiedziano : 

„W ezasie, gdy walkę przeciw prze- 
wrotowi podjęto ze wzmocnionemi siłami, za- 
trudnieni w niemieckich okolicach polscy ro- 
botniey katolickiego wyznania, nie myślą tak- 
że pozostać w tyle i czynią wszystko, by zwo- 
lenników przewrotu utrzymać zdala od sie- 
bie, co im się też dotychczas niemal wszę- 
dzie szczęśliwie udawało. Pokusy jednak 
z dnia na dzień są większe a nasze środki 
obrony są skromne i zostają coraz więcej u- 
szezuplane. Wyszedłszy ze stron rodzinnych 
bez wystarczającej znajomości prawd religij- 
nych, które w niezrozumiałym dla nas języ- 
ku wykładano, obywać się tu musimy bez oj- 
cowskiej opieki kapłanów, władających naszą 
mową ojczystą. Niektórzy więc Polacy za- 
tracają w Niemczech wiarę św. i spieszą w 
szeregi socyalistów, utrudniając nie tylko nam 
walkę przeciw przewrotowi, lecz nierzadko 
przenosząc dążności przewrotowe także w stro- 
ny rodzinne. 

Zapobiedz temu może jedynie ustano- 
wienie stałych, językiem polskim władają- 
cych kapłanów katolickich we wszystkich o- 
kolicach, gdzie katolicko-polsey robotnicy 
przebywają, jak to juź uczyniono na korzyść 
znacznie mniejszej liczby ewangelickich Po- 
laków, którzy w samym obwodzie rzeki Ruh- 
ry posiadają czterech znających język polski 
duchownych. Katolickie władze duchowne 
chętnie by się postarały o zaspokojenie po- 
trzeb religijnych Polaków katolików, lecz bra- 
knie im potrzebnych na to środków. 

Sejm zechee zatem w kosztorysie mi- 
nisterstwa wyznań wyznaczyć odpowiedrią 
sumę mniej więcej 50.000 m. rocznie, które 
to pieniądze rodzielone być powinny pomię- 
dzy biskupów zachodnich, północnych i środ- 
kowych Niemiec, w których dyecezyach Po- 
lacy katolicy mieszkają.“ 


Petycyę tę wiec przyjął, a niemniej ng- 
stępującą rezolucye : 

Zważywszy, że coraz więcej rozpo- 
wszechnia się mylna wieść, jakoby robotnicy 
polscy w stronach niemieckich gromadnie 
popadali w socyalizm, oświadczają zgroma- 
dzeni, że socyalizm wśród Polaków-katolików 
w Westfalii i nadreńskich prowincyach nie 
ma zwolenników wcale, a w sąsiednich oko- 
liceach bardzo nielicznych. Zarazem wypiera- 
my się wszelkiej łączności z socyalistami, a 
rząd wzywamy, żeby dał swobodę polskim 
księżom, polskim towarzystwom i polskiej 
naszej gazecie Wiarusowi Polskiemu, bro- 
niącym nas skutecznie przed zakusami so- 
cyalistów. 


Z Francyi. 


(Ankieta parlamentarna dla sprawy konwencyj z 
Towarzystwami kolejowemi. — Mowa Raynala. — 
Po powrocie Rocheforta. — Antisemityzm w par- 
lamencie. — Jeszcze rezygnacya Casimir-Póriera). 


Comission d'etoujfjement, taką nazwę na- 
dały francuskie dzienniki socyalistyczne an- 
kiecie parlamentarnej, wybranej w celu zba- 
dania sprawy umowy zawartej przed 10 laty 
przez rzeczpospolitą z Towarzystwami kole- 
jowemi a mianowicie z Towarzystwem kolei 
Poludniowej. Sprawa tej umowy stała się, 
jak wiadomo, pośrednią przyczyną upadku 
gabinetu p. Dupuy a wybrana ankieta zająć 
się ma osądzeniem postępowania byłego mi- 
nistra Raynala, który ową ugodę zawarł. 
Ponieważ jednak wbrew oczekiwaniom rady- 
kalistów i socyalistów, do komisyi zostali 
wybrani na 83 jej członków prawie wyłącz- 
nie przeciwnicy śledztwa zwróconego osobiście 
przeciw Raynalowi i innym ówczesnym mę- 
żom stanu, przeto prasa socyalistyczna pod- 
suwa komisyi wprost chęć zatuszowania spra- 
wy a Rochefort w swoim Jmtrasigeant nazy- 
wa ankietę „czystą komedyą*. Pragnęliby 
oni naturalnie, ażeby komisya zamieniła się 
w trybunał sądowy, w „wydział dobra publi- 
cznego* i pociągnęła przed swój sąd wszyst- 
kie osoby, które brały udział w układach z 
kolejami, zarówno więc ministrów, jak ezłon- 
ków komisyi kolejowej z r. 1884. W ogóle 
ostatnie wypadki, wybór Brissona marszał- 
kiem Izby posłów, ustąpienie Casimir-Pórie- 
ra, potem amnestya i powrót Rocheforta o- 
raz Drummonta, rozzuchwaliły socyalistów i 
żywioły dążące do przewrotu. To też opinia 
publiczna w kołach umiarkowanych w Pa- 
ryżu jest wielce zaniepokojoną i przestrzega 
przed przewrotem, rewolucyą, dyktaturą. „To 
zmartwychwstał bulanżyzm — piszą dzienni- 
ki umiarkowane — a ktoby się jeszcze łu- 
dzid, niechaj przeczyta organa stronnictwa 
Rocheforta. Najzaciętsi wrogowie republiki 
popierają ten spisek, a Rochefort nie zanie- 
dba wyzyskać zapału. Strach już chodzi, tyl- 
ko jeszcze nie wiadomo, kto pod tym stra- 
chem się-ukrywa, a w tem właśnie najgro- 


| źniejsze niebezpieczeństwo*. 


z PE PE 


Pamiętną na lat dziesiątki pozostała w 
sercu Lwowian noc z dziesiątego na jedena- 
sty lutego. Na znak gotowości załogi do 
dania odporu, grzmiały bez przerwy działa 
zamkowe, lubo pociski ich żadnej nieprzyja- 
cielowi nie zrządzały szkody. W miasście bi. 
to we wszystkie dzwony kościelne. W kate- 
drze sam arcypasterz Lipski solenne na in- 
tencyę ocalenia miasta odprawił nabożeństwo. 
W świątyniach ludność bez różnicy wieku, 
płci i stanu, korzyła się wśród modłów. 

I Jabłonowski nie spoczął na chwilę 
tej nocy, Z murów Wysokiego Zamku przy- 
patrywał się przez kilka godzin z rzędu po- 
zycyi, zajętej przez nieprzyjaciela, wysyłał 
konne podjazdy w różne strony, resztę zaś 
czasu strawił na grzybowiekiem (żółkiew- 
skiem) przedmieściu, które niebawem już stać 
się miało widownią krwawej walki. Zaświ- 
tat wreszcie jedenasty lutego i wśród śnieżnej 
zamieci, ze wzgórz okalających Lwów między 
Zmiesieniem, Krzywczycami a  Hołoskiem, 
stoczyła się na błonie zamarstynowskie w 
olbrzymiem półkolu straszliwa masa nieprzy- 
jacielska. W mgnieniu oka zamarstynowski 
folwark wraz z przyległemi chatami stał się 
pastwą płomieni, podczas gdy orda, gdyby 
rzeka powodzią wezbrana, płynęła ku miastu. 

W otwartem polu czekał hetman spo- 
tkania, lecz widząc, że drobna garstką woj- 
ska, jakiem dowodził, nie zdoła bronić dłu- 
giej linii bojowej, jaką przedstawiał półksię- 
życ tatarski, zajął stanowisko w okolicy ko- 
ścioła św. Mareina, gdzie dolina żółkiewska 
stosunkowo jest najwęższą. Od kościoła św. 
Marcina, po most drewniany na Pełtwi, sta- 
nęli ze swymi oddziałami podskarbi Miączyń- 
ski i Brzuchowski, wsparci przez ukrytych w 
chaszczach ludzi Zahorowskiego, podczas 
gdy na prawo, oparta o górę zamkową za- 
jęła stanowisko partya Jabłonowskiego. Sam 
hetman, obrócony frontem ku Hołosku, bro- 
nił t. z. murowanego mostu, nowożeniec, zaś 
łowczy Potocki, obsadził młyn, istniejący na 
Pełtwi między oboma mostami. Rezerwę te- 


go szyku przedstawiała wołyńska partya 
Przerębskiego, ustawiona od strony Sieniaw- 
szczyzny, a nieliczne oddziałki węgierskiej 
piechoty i nadwornych hajduków hetmana 
strzegły innych, ważniejszych dostępów do 
miasta. 

Z okrzykiem „góry walącym*, wypu- 
ściwszy chmurę strzał na garstkę naszych, szła 
do ataku czerń tatarska, poprzedzana przez 
Lipków, znających wszystkie przesmyki przed- 
miejskie, pewna, że za pierwszem uderze- 
niem przełamie szyk niezbyt głęboki obroń- 
ców Lwowa. Odrzucona, powraca po chwali, 
by z tym większym uderzyć impetem, a trzy 
działka sześciofuntowe za kościołem świętego 
Marcina ustawione, zaraz po pierwszym wy- 
strzale wpadają w ręce nieprzyjaciół. Grzmią 
wprawdzie nieustannie armaty zamkowe, lecz 
z powodu zbytniej odległości żadnej nie spra- 
wiają szkody wśród ciżby pogańskiej, okrą- 
żącej eorazto ściślej jazdę podskarbiego, pod- 
czas gdy inna wataha zwala się gdyby 
śnieżna lawina na Most Murowany. Jabło- 
nowski spieszy w miejsce zagrożone i zale- 
ciwszy jezdnym rzucić rumaki, przez trzy 
godziny z rzędu walczy na ich czele przeciw 
dziesięćkroć silniejszemu wrogowi. Towarzy- 
sze poważnych znaków, idąc w zawody z 
Wołochami pana Potockiego, biją się gdyby 
lwy, znacząc swe stanowisko gęstym trupem 
aż wśród śnieżnej zadymki, oślepiającej wal- 
czących, prawe skrzydło Tatarów, przedziera 
się niepostrzeżenie od strony Kleparowa przez 
bagna i ogrody, by z tyłu na naszych ude- 
rzyć. Słysząc za plecami przeraźliwe wycie 
tatarskiej dziczy, pierwsi unykają ludzie Po- 
toekiego, który postradawszy konia, ze strzałą 
tkwiącą w ramieniu, ustępuje z pola walki. 
Zamięszanie wzrasta. Hetmańscy widząc, że 
ordyńcy odcinają ich od miasta, pierzchają 
z taką gwałtownością ku górze zamkowej, 
iż unoszą z sobą starego wodza, który na- 
próżno usiłuje przywrócić ład w swych sze- 
regach. Odwrót następuje na całej linii, kry- 
ty przez mężnego Miączyńskiego, który osa- 


dziwszy monaster św. Anny (dziś łaźnia przy 
rampie kolejowej), przez czas dłuższy wstrzy- 
muje pościg nieprzyjaciela. Ku bramie kra- 
kowskiej spieszą nasi, choć tatarskie prawe 
skrzydło okrążywszy górę zamkową, dąży od 
strony Teatynów, (dziś Czerwony klaszto: ), 
by zaskoczyć hetmana jeszcze przed murami 
miasta. Ale i z klasztoru Teatynów i z mu- 
rów miejskich ozwały się strzały działowe i 
z ręcznej broni, którymi przepłoszono napa- 
stników. Z baszt pobliskich wypadał na Ta- 
tarzyna i ladajako uzbrojony lud miejski ; u- 
cierali się z nim włościanie i studenci, pod- 
czas gdy z murów huczały śmigowniee, ha- 
kownice i moździerze. Przed kościołem Maryi 
Snieżnej srogi teraz bój zawrzał, w którym 
szlachecka szabla równie dzielnie dokazywała 
jak mieszezański samopał i kostur chłopski. 
Pokrzepieni wódką wytoczoną przed krakow- 
ską bramą, walczyli ze świeżą siłą lu- 
dzie hetmańscy, dając ognia z muszkietów 
w ciżbę bezładnie przewalającą się po śnie- 
gu. Wśród huku armatnich wystrzałów, gwa- 
ru i bitwy, słychać było jęk ponury miej- 
skich dzwonów, a pożoga krakowskiego przed- 
mieścia przyświecała walczącym wśród zmro- 
ku, zapadającego nade Lwowem. Kusili się 
jeszcze Tatarzy o ubieżenie cerkwi św. Jura. 
Ale biskup ówczesny, Józef Szumlański, ongi 
rycerz zawolany, kazał dać ognia do napa- 
stników z działek, jakie miał pod ręką i sam 
z rusznieą stanął u drzwi cerkiewnych, gro- 
żąc śmiercią każdemu kto się zbliży. Tatarzy 
umknęli ku miastu, tem bardziej, że z dołu 
dolatywały ich uszu odgłosy: Kajławuł! Kaj- 
ławuł! wzywające do odwrotu. Pokorniej od 
wojowniczego władyki postąpili sobie ubodzy 
Bonifratrowie (dziś szpital wojskowy na Ły- 
czakowie), którzy na drzwiach klasztoru przy- 
bili suplikę do Szebasa, błagającą o oszczę- 
dzenie ich mienia. Ordyńcy, porwawszy cie- 
laka i nieco owsa, reszcie przepuścili. 

Nad wieczorem ustała walka. Szebas- 
Gerej zrażony niespodzianym oporem, stra- 


ciwszy wielu murzów i do tysiąca wojowni- | 


ków w czasie walki, cofnął się ku Sokolnikom 
lecz puścił jeszcze z dymem Brzuchowice, 
Rzęsnę polską i ruską, Kulparków i Zubrzę. 

I znów krwawa łuna płonęła nad mia- 
stem, w którem zbierano rannych, obliczano 
poległych i straty w mieniu poniesione. Obok 
wielkiego hetmana, któremu w przerwszym 
rzędzie Lwów swe ocalenie zawdzięczał, nie 
brakło wśród obrońców miasta prawdziwych 
bohaterów. Imiona ich zapisała historya na 
swych kartach. Najdzielniejszym z dzielnych 
był bez watpienia rotmistrz Jan Papara, któ- 
ry na Murowanym moście, okryty dwudzie- 
stoma ranami, przyniesiony został do miasta 
niemal konający, lecz wytrzymawszy straszną, 
operacyę, przyszedł do zdrowia cudownym 
prawie sposobem. Mniej fortunnym był mło- 
dy podkomorzy włodzimierski, Wielohorski, 
któremu strzała tatarska utkwiła w czaszce 
nad uchem. Wyrwał dzielny młodzieniec 
własnoręcznie grot z rany, lecz po bitwie 
zgasł niebawem w kwiecie wieku. Z mieszczan 
najwięcej dokazywał ławnik Stanisław Zy- 
wert, pocztmistrz lwowski, słynący z celności 
swych strzałów. Niepodobna wyliczać wszy- 
stkich, którzy dzielnie się stawiali, lub legli 
za świętą sprawę. Zwłoki chrześcian, pole- 
głych w tym boju, pogrzebiono we wspól- 
nym dole na ementarzyku, okalającym ko- 
ściół Maryi Śnieżnej, uroczysto zaś egzekwie 
na ich intencyę, odbyły się w dniu dwudzie- 
stym pierwszym lutego 1696 r. w archikate- 
drze tutejszej *). 

Cześć ich pamięci... 


Stamisław Schniir- Pepłowski. 


*) „Dziennik Jana Stanisława Jabłonow- 
skiego“ (Warszawa 1865). — „Przyjaciel ludu“ 
(Leszno 1842) t. I. str. 251. — Rękopis Za- 
kładu narod. im. Ossolińskich nr. 452. — Dr. 
Ludwik Finkel: Napad Tatarów (Lwów 1890). 


Raynal miał przed kilku dniami mowę 
publiczną w obronie konweneyj kolejowych, 
a nowa ta wywarła niemałe wrażenie. Ray- 
nal starał się wykazać, że skutkiem ugody 
kolejowej, przez niego zawartej, zapewniono 
budowę 10.000 kilometrów kolei żelaznych, 
co w następstwie wywołało podniesienie się 
renty z 78 na 120 franków. Bez konwencyj 
państwo musiałoby wydać à fonds perdu 
1280 milionów, a obecnie na państwie cięży 
zaledwie połowa tej sumy, jako zobowiąza- 
nie na gwarancyę procentów, podczas gdy 
tabor kolejowy przedstawia zastaw wartości 
miliarda. Wreszcie ugoda spowodowała zna- 
czne zniżenia w taryfach kolejowych. Prasa 
umiarkowana przychylnie przyjęła te wyja- 
śnienia Raynala i uważa go już niemal za 
oczyszczonego od zarzutu, jakoby przy zawie- 
raniu układów kolejowych kierował się oso- 
bistymi interesami. 

W poniedziałek miała francuska Izba 
posłów zajmującą dyskusyę na temat kwestyi 
antisemityzmu. Dyskusya ta dała sposobność 
rządowi do zaznaczenia swego zupełnego in- 
deferentyzmu religijnego, który rzekomo ma 
być synonimem wolności religijnej. Na po- 
siedzeniu tem deputowany Denis wniósł in- 
terpelacyę, z powodu usunięcia z urzędu ka- 
syera kasy państwowej w SaintEtienne, Jza- 
jasza Levaillant, oraz zapytał o rolę, jaką 
odgrywają żydzi w administracyi. Mowea 
podnosi, iż Levaillant, pełniąc obowiązki dy- 
rektora bezpieczeństwa publicznego, interwe- 
niował przed sądami na korzyść pewnego 
żyda, swego współwyznawcy, oskarżonego o 
oszustwo. — Prezes gabinetu Ribot odpowie- 
dział na to, iż dla niego nie istnieje żadna 
kwestya wyznaniowa. Rząd zupełnie się nie 
troszczy o to, czy funkcyonaryusze panstwo- 
wi są żydami lub wolnomularzami, czy też 
słuchają Mszy; rząd szanuje wszystkie wy- 
znania. (Oklaski). Prezes ministrów żądał, 
aby interpelacya odroczoną została na mie- 
siąc. Izba przychyliła się do tego żądania 
268 głosami przeciwko 208 i przeszła na- 
stępnie do dyskusyi nad budżetem minister- 
stwa oświaty. w. i j 

Rezygnacya Casimir - Póriera nie prze. 
staje zajmować opinii publicznej we Francji 
i po za jej granieami. Po znanym artykule 
dziennika Journal de Rouen, który — praw- 
dopodobnie z natchnienia samego Casimir- 
Póriera — dał poznać motywa rezygnacji 
b. prezydenta rzeczypospolitej z jego osobi- 
stego punktu widzenia, ukazał się teraz zno- 
wu w Figarze artykuł w tej sprawie, podpi- 
sany przez Ernesta Daudeta, ale — jak po- 
wszechnie sądzą — podyktowany przez by- 
łego prezesa gabinetu p. Dupuy. Nowa ta re- 
lacya potwierdza, że między byłym prezy- 
dentem rzeczypospolitej, a większą częścią 
jego ministrów panował chłodny, a nawet 
naprężony stosunek, tak, że o wspólnej, na 
wzajemnem zaufaniu opartej pracy, mowy 
być nie mogło; Daudet usiłuje jednak do 
wieść, że wina tego nie cięży ani na mini- 
strach, ani specyalnie na prezydencie. Na 
pytanie, dlaczego Pórier, skoro faktycznie nie 
był przez ministrów tak traktowany, tak bez- 
ustannie dręczony, opuścił jednak Elizeum, 
odpowiada Daudet- Dupuy, że pominąwszy po- 
wody czysto prywatnej natury, trzeba prze- 
dewszystkiem wziąć na uwagę nerwową dra- 
żliwość b. prezydenta. Czuł on się przez kon- 
stytucyę niezmiernie skrępowanym. Szezęśli- 
wiec, który nigdy nie zaznał przeszkód, któ- 
ry dotąd każde zachcenie, dzięki swojemu 
majątkowi i wybitnemu stanowisku „mógł za- 
spokoić, dotkliwie ezuł ograniczenie swojej 
swobody działania; z drugiej strony jednak 
czuł równocześnie wstręt do zrobienia użytku 
z praw, jakie mu konstytucya nadawała. Po- 
zwalał na bieg rzeczy w swojem imieniu, 
leez bez swego udziału; dręczyło go to Je- 
dnak, że kierunek spraw państwa wyłączono 
zupełnie z pod jego życzeń i woli. Zamiast 
wystąpić otwarcie, dąsał się. Słowem, nie 
posiadał temperamentu na konstytucyjnego 
naczelnika państwa. 

Ostro obchodzi się Daudet z persona- 
lem cywilnego gabinetu prezydenta, ale za- 
rznty jego głównie odnoszą się do szefa te- 
go gabinetu p. Lafargue. Podczas gdy Du- 
puy — według Figara — radził ciągle pre 
zydentowi, żeby ignorowal napaści dzienni- 
karskie, Lafargue donosił mu sumiennie o 
kazdej, a obok tego utrudniał komunikowa- 
nie się prezydenta z senatorami i deputowa- 
nymi. „Pilnują go, jak kapłani Buddy“, 
miał z tego powodu powiedzieć jeden z mi- 
nistrów. Powoli Pórier stał się tak rozgory- 
czonym, tak przejętym nieufnością do siebie 
i do innych, że już tylko myślał o abdyka- 
cyi i zdecydował się na nią po śmierci Bur- 
deau, nie zważając na Dupuy, który mu ra- 
dził wystąpić z projektem ustawy prasowej i 
ustąpić dopiero wtedy, gdyby ustawa ta nie 
przeszła w drugiem czytaniu. Według Dau- 
deta, rodzina Póriera była przeciwną jego 
postanowieniu. Według niego, osoba, naj- 
większy wpływ w rodzinie posiadająca -- 
zapewne matka zabrała missywę rozy- 
gnacyjną i oddała ją dopiero, gdy Pórier 
wpadł w gniew z tego powodu. „Casimir- 
Périer faktycznie chciał się usunąć — koń- 
czy artykuł Figara — chciał stanowczo U- 
stąpić, gdyż z radykalistami rządzić nie 


chciał, a konstytucya nie dawała mu dosta- 
tecznej broni, aby im się oprzeć“. 


KRONIKA 


Lwów, 13 lutego. 


— P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
c.k. kolei Państwowych, wyjechał na inspekcyę 
linii Łupkowskiej i dopiero w niedzielę obejmie 
znowu urzędowanie. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
16 b. m. wejdzie w życie e. k. urząd pocztowy 
w Hyżnem (powiat Rzeszów) ze zwykłym za- 
kresem czynności. Okręg doręczeń tego urzędu sta- 
nowić będą gminy i obszary dworskie: Dylę- 
gówka, Grzegorzówka, Hyżne i obszar dworski 
Brzezówka. Urząd ten otrzyma połączenie ze sie- 
cią pocztową za pomocą dziennie jednorazowej 
poczty pieszej między Błażowa i Hyżnem (odle- 
głość 8 kilometrów). 

— Qdczyt. W piątek, dnia 15 b. m. o 
godzinie 5 popołudniu w wielkiej sali ratuszo- 
wej p Julian Starkel mieć będzie odczyt p. t.: 
„O koloniach leczniczych i zakładach dla dzia- 
twy skrofulicznej zagranicą“, poczem bezpośre- 
dnio nastąpi walne zgromadzenie Towarzystwa 
leczniczej kolonii rymanowskiej, na które wszyst- 
kich członków zaprasza najusilniej komitet. Na 
porządku dziennym: Sprawozdania; zmiana sta- 
tutu; wybór komitetu, komisyi rewizyjnej i czło- 
ków protektorów. Ażeby dać sposobność szerszej 
publiczności zapoznać się z tem eo i jak gdzie- 
indziej podejmują — by zwałczać jedną z plag 
dzisiejszych pokoleń i poznać zarazem społeczne 
znaczenie instytucyj ku temu celowi służących, 
komitet postanowił ze wstęp na odezyt będzie 
bezpłatny. 

— Walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nia przemysłowego krawców i kuśnierzy, odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 17 b. m. o godzinie 
4 popołudniu w sali Izby rękodzielniczej w ra- 
tuszu. 

— Z Towarzystwa prawniczego lwow- 
skiego. We czwartek dnia 14 b. m. o godzinie 
pół do 7 wieczorem w sali rozpraw sądu krajo- 
wego cywilnego dalszy ciąg wykładu prof. dr. 
A. Balasitsa: „O procesie trybunalskim*. 

— Corso kwiatowe na lodzie. W me- 
dzielę dnia 17 lutego b. r. nrządza Towarzy- 
stwo łyżwiarskie na Szumanówee Corso na lo- 
dzie. Sezony, w których Corso takie może przyjść 
w ogóle do skutku, należa do wyjątkowych, 
gdyż do powodzenia niezbędną jest i łagodna 
temperatura i dzień jasny i spokojne powietrze, 
a przytem wszystkiem, o eo w warunkach ta- 
kich oczywiście najtrndniej, i wytrzymałość te- 
renu. Wydział Towarzystwa oznajmia, że po 
odbiór wygranych premii z numerem losów 428 
i 615, ostatniej niedzieli wyciągniętych, dotąd 
nikt się nie zgłosił i że wygrane te za zwro- 
tem losu w kancelaryi Wydziałn, w każdej 
chwili podjęte być mogą. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
opieki nad niemowlętami pod wezwaniem Dzie- 
ciątka Jezus, odbędzie się w piątek, dnia 15 
b. m. o godzinie 4 popołndniu w sali rady nad- 
zorczej w Banku hipotecznym (plac Maryacki). 


— Mum. Przypominamy, że pod powyż- 
szym tytułem wygłosi we czwartek w sali ratu- 
szowej dr. Bronisław Łoziński odczyt publiczny. 
Początek odczytu nieodwołalnie o godzinie 5. Bi- 
lety na fotele po 1 zł. 50 ct. na krzesła 80 et. 
sprzedają księgarnie pp. Seyfartha i Ozaykow- 
skiego, oraz Jakubowskiego i Zadurowicza. 


— W Czytelni dla kobiet wygłosi w 
sobotę, dnia 16 b. m. pani Antonina Gawrońska 
odczyt na temat: „Powieściopisarze francuscy 
obecnej doby“, 


— „Rodzina“ w Bochni odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 17 b. m. o go- 
dzinie 2 popołudniu w sali tamtejszej Rady miej- 
skiej. 

— W Czytelni katolickiej odbędą się 
we czwartek, dnia 14 b. m. między godziną 7 
a 8 wieczorem wybory na czterech członków 
zarządu. Zarząd uprasza członków Czytelni o jak 
najliczniejszy udział w głosowanin. 


— Towarzystwo aptekarskie odbyło 
duia 27 z. m. walne zgromadzenie. Po przyję- 
ciu do wiadomości sprawozdań wydziału, przy- 
stąpiono do wyborów. Wybrano tymczasowy wy- 
dział (prezes p. Wewiórski, zastępca dr. Rucker), 
z poleceniem, aby nowowpisanych członków przy- 
jął izwołał ponownie nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie, celem przeprowadzenia zmiany statu- 
tów, jako też wyboru nowego wydziału. 


Lutnia, towarzystwo spiewackie od- 
było wezoraj walne doroczne zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa, p. Tadeusza Ozapelskie- 
go. Rozwój towarzystwa w ubiegłym roku, czter- 
nastym istnienia „Lutni*, był bardzo pomyślny. 
Oprócz wykonania obowiązkowych czterech kon- 
certów dla członków wspierających, prócz różnych 
mniejszych produkcyj i współudziałów w licznych 
wieczorkach na cele dobroczynne, jak to zazwy- 
czaj się dzieje, „Lutnia“ brała udział w wielu 
obchodach patryotycznych, jubileuszowych i ko- 
ścielnych, w uroczystościach z powedu otwarcia 


„(Gazeta Lwowska“ z dnia 14 lutego 1895 


5) 


Wystawy kraj., bądź to sama, bądź też wspól- 
nie z innemi towarzystwami śpiewackiemi w 
kraju, nezestniczyła we wspólnym koncercie 
związku towarzystw muzycznych, a nadto dwn- 
krotnie produkowała się w hali muzycznej na 
placu Wystawy. Wydziałowi udzielono absoluto- 
ryum, poczem w miejsce ustępujących trzech 


członków, wybrano do wydziału pp. Modesta 
Witoszyńskiego, Wilhelma Pinsa i Stanisława 
Malińskiego. 


— Ślub. W Korniczu w powiecie koło- 
myjskim odbył się dziś, d. 18 lutego o godzi- 
nie 12 w połndnie ślub panny Kugenii Krzy- 
sztofowiczównej z dr. Władysławem Tatarczu- 
chem lekarzem we Lwowie. 

Slub p. Jana Kulika, asystenta rachunko- 
wego krajowej Dyrekcyi skarbu z panną Euge- 
nią Lang, odbędzie się w sobotę 16 b. m. o 
godzinie 7 wieczorem w „kościele Maryi Magda- 
leny. 

é Z Berlina telegrafują do Fremdenblattu: 
Generał-porucznik Galgotzy, komendant korpusu 
w Przemyślu zawiadamia o ślubie swym z p.Hor- 
tensyą Maurice, wdową po dyrektorze Gustawie 
Manrice w Hamburgu. 


— Na zupę rumfordzką złożyli w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2: 
p. F. H. 5 zł., Dorcia, Anielcia i Andzia pół- 
imperyał wartości 10 zł., dr. Biesiadecki 1 zł. 

Rozdano od dnia 2 do 10 lutego r. b. 
porcyj zupy 1542, poreyj chleba 1542. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Włodzimierz Evert, superintendent ko- 
ściołów ewangelickich w Królestwie Polskiem, 
wiceprezes konsystorza ewangelicko-augsburskiego. 


— Z obserwatoryum c k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 13 lutego. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w połndnie dnia 12 lutego do 12 w południe 
dnia 18 Intego b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
południa o średniej prędkości 4 m/sek., niebo 
zachmurzone a powietrze wilgotne (85 procent 
wilgotności względnej). Opad, deszcz nieznaczny; 
wysokość opadu 2:0 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—3-40., najwyższa -|-2*090. wczoraj popołudniu, 
najniższa —9:090. dziś rano. 

Całą dobę mieliśmy pochmurną. wczoraj 
popołudniu padał deszcz nieznaczny, dziś rano 
śnieg nieznaczny. 


Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Austryi; zwyżka 765 do 760 
mm. w półn. Rosyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7575 mm. 


Prognoza na dobę 14 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie przeważnie 
zachodni, o średniej prędkości 5 m sek., średnia 
temperatura obniży się do —89%0., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 procent; opad, śnieg nie- 
znaczny. 


— Z Zakopanego donoszą nam bliższe 
szezegóły o pożarze w dniu 29 z. m., który zni- 
szczył zakład wodołeczniczy dr. Piaseckiego. Po- 
żar wszczął się o godzinie 8 popołudniu, pra- 
wdopodobnie skutkiem wadliwej konstrukcji ko- 
mina. Dr. Piasecki bawił wtedy we Liwowie, a w 
Zakopanem z rodziny jego była tylko żona. Przy- 
wołani przez nią na ratnnek ludzie wynosili rze- 
czy z mieszkania. Do dyspozycyi»była sikawka 
zakładowa, dalej sikawka dr. Chramea, wreszcie 
straży ogniowej zakopańskiej, a jednak dla uga- 
szenia pożaru nie uczyniono nie, „bo nie było 
wody!“ Dom po szybkiem spaleniu dachu pło- 
nął stosunkowo bardzo powoli, bo ściany we- 
wnątrz i zewnątrz tynkowane; smutno więc bar- 
dzo, że czynność straży ogniowej ograniczyła się 
na rozrywaniu belek osękami i na wynoszeniu 
rzeczy i to tylko z parteru, bo piętro z góry n- 
znano za „stracone.“ Tak tedy spalił się do- 
szczętnie cały główny budynek zakładowy, a oca 
lała tylko część ruchomości, znajdujących się na 
parterze, i to przeważnie dzięki akeyi ratunko- 
wej, którą rozwinęła inteligencya miejscowa. 
Szczególne uznanie za energiczny ratunek nale- 
ży się pp. kupcom Słowikowi i Rajniszowi, dy- 
rektorowi szkoły rzeźbiarskiej p. Neuzilowi wraz 
z nauczycielami i uezniami szkoły, p. Radzi- 
szewskiemu i wielu innym. Budynek był ubez- 
pieczony, ale szkoda jest ogromna, choćby ze 
względu na całe urządzenie pierwszego i drugie- 
go piętra i lazienck, magazyn z pościelą i t. p., 
które poszły z dymem, mimo, że przy większej 
zaradności powołanych do ratunku czynników ła- 
two mogły być ocalone. Straż ogniowa hr. Za- 
moyskiego z Kuźnie przybyła już przy końcu 
pożaru, uwiadomiono ją niestety zbyt późno. 
Straty obliczają na 26.000 zł. 


— Karnawał w Krakowie. Czas pi- 
sze: Drugi bal u hrabstwa Andrzejów Potockich 
udał się jeszcze świetniej, niż pierwszy. Salony 
„pod Baranami* przepełnione były gośćmi, któ- 
rych przyjmowała — z powodu słabości męża — 
sama hrabina Andrzejewa Potocka. Pomagały jej 
w robienin honorów hr. Róża Raczyńska, hr. 
Zofia Zamoyska i hr. Marya Sierakowska. To- 
waszystwo liczne i świetne już od początku kar- 
nawału, zwiększyło się obecnie jeszcze wielu no- 
wo przybyłemi rodzinami, między któremi wi- 
dzieliśmy księstwo TFerdynandów Radziwiłłów z 
córką. 


dzieży męskiej. Do mazura stanęło par przeszło 
50. Po kolacyi zasiadanej, rozpoczęto Kotyliona, 
który przeciągnął się blisko do rana. Toalety pań, 
między któremi wiele można było naliczyć pra- 
wdziwych piękności, błyszczały doborem barw i 
wytwornością smakn, oraz bogactwem klejnotów. 


— Z Krakowa nam donoszą: Wczoraj, 
we wtorek składano księciu-biskupowi Puzynie 
w dalszym ciągu hołdy i życzenia, a mianowi- 
cie senat Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po pię- 
knej przemowie Rektora dr. Browicza, na którą 
książę-biskup równie wzniosłemi odpowiedzial. 
słowy, rozmawiął ks. Puzyna z członkami senatu. 

W dalszym ciągu kolejno składali hołd i 
życzenia  księciu-biskupowi: Towarzystwo św. 
Jadwigi pod przewodnietwem ks. kanonika Spisa 
i prezesowej pani hr. Andrzejowej Potockiej; gre- 
mium profesorów Seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego pod przewodnictwem p. dyrektora Ja- 
błońskiego; Rada wyższa męskiego Towarzystwa 
św. Wincentego A Paulo pod przewodnictwem 
hr. Adama Krasińskiego, na którego przemowę 
odpowiedział książę-biskup, przyrzekając szeze- 
gólmą opiekę stowarzyszeniu, którego był preze- 
sem we Lwowie; Krakowskie Towarzystwo o- 
światy ludowej pod przewodnictwem ks kanoni- 
ka Pelezara; Czytelnia katolicka polska pod prze- 
wodnictwem hr. Karola Scipio; dyrekcya kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych  ubezpie- 
czeń; wydział stowarzyszenia katolickiej mło 
dzieży rękodzielniczej „Praca“ pod przewodni- 
ctwem ks. kanonika Spisa i ks. T. Bukowskie- 
go. Następnie przedstawiła się księciu-biskupowi 
deputacya komitetu dla „głodnych dzieci“ i To- 
warzystwo opieki nad dziećmi szkolnemi. Prezes 
prof. dr. Jordan zaznaczył w swem przemówie- 
niu, iż wszyscy starają się usilnie o to, ażeby 
z dobrodziejstwem materyalnem dla najbiedniej- 
szych dzieci łączyć podniesienie religijności i 
uobyczajenia, ażeby ta dziatwa, zdrowa na cielo, 
była również zdrową na duchu i zakończył prze- 
mówienie gorącą prośbą by książę-biskup raczył 
przyjąć protektorat Towarzystwa. 

Książę-biskup przyjął protektorat nad obu 
temi Towarzystwami. 


— Atleta Karol Abs, znany także we 
Lwowie, z występów w cyrku Sidolego, zacho- 
rował w Hamburgu tak ciężko, iż niv ma na- 
dziei utrzymania go przy życiu. Padl ofiara 
swego zawodu, nabawił się bowiem cierpienia 
nerek i wątroby wskutek podnoszenia nadmier- 
nych ciężarów. Zanim odkrył w sobie powołanie 
„artystyczne“. był zamożnym oberżystą w Ham- 
burgn. Karyera atlety dała mu spory maiątek, 
lak, iż w ostatnich latach Abs posiadał nawet 
stajnię wyścigową. 


— Z Poznania donoszą: Maciej br. 
Mielżyński, syn hr. Karola, właściciela Ohobie- 
niec, w W. Ks. Poznańskiem i dóbr Kazimier- 
skich, w Królestwie Polskiem, ranił się niebezpie- 
cznie przy oglądaniu fuzyi. Stan rannego jest. 
groźny, lekarze nie tracą jednak nadziei urato- 
wania pacyenta. 


— Z Berlina donoszą: W pałacu 
księstwa Antoniostwa Radziwiłłów odbył się w 
sobotę d. 2 b. m. wielki bal, na któryz towarzi- 
stwa dworskiego otrzymało zaproszeń około 500 
osób. Salony przy placu Paryskim zapełniły sia 
doborem towarzystwa, najwyższą arystokracyą i 
najwyższymi dostojnikami państwowymi. Z do- 
mów panujących reprezentowani byli książęta z 
Sachsen-Meiningen, Sachsen-Weimaru i Anhaltu. 
Z ciała dyplomatycznego obecni byli ambasado- 
rowie: austryacki, angielski, francuski i włoski. 
Królewnami balu były trzy siostrzenice księcia, 
bawiące obecnie w domu książęcym, księżniczka 
Doda Radziwiłłówna, córka księcia Macieja, i 
dwie hrabianki Oppersdorf, siostry ambasadoro- 
wej niemieckiej w Konstantynopolu, księżnej Ra- 
dolińskiej i t. d. 

Bal rozpoczął się około godziny pół do 10: 
wesołe tany bez przerwy ciągnęły się aż do pól- 
nocy, poczem nastąpiła pauza, przeznaczona na 
wieczerzę w licznych ustawionych w salach po- 
bocznych bufetach. Ponownie następnie wesoła 
zawrzała zabawa, której szczytem był kotylion. 
W wirze kotyliona nagle zjawiła się w sali tań- 
ców elegancka lektyka chińska, niesiona przez 
czterech oficerów, oświetlona elektrycznością, 2 
którego wnętrza hrabianka Marya Oppersdorf 
darzyła gości upominkami, gdy siostra jej wraz 
z księżniczką Dodą obdzielały kwiatami obecnych. 
Dopiero o godzinie 4 zrana skończyła się zabawa. 


— Pani Joniaux, trncicielka najbliż- 
szych swoich krewnych, którą świeżo skazał na 
śmierć trybunał antwerpski, nie będzie ściętą. 
Od śmierci swej matki król Leopold belgijski 
ułaskawia wszystkich skazanych na karę główną. 
Jestto skutek ślubu, nuezynionego przez króla 
przy łożu śimiertelnem zmarłej królowej Ludwiki. 
Trucicielka odsiadywać będzie karę dożywotnią 
w więzieniu centralnem w Bruges. 


Notatki litoracko-artystyeane, 


Z teatru. Wezorajsze drugie przedstawic- 
nie „Walki motyli“ przepełniło znowu salę tea- 
tralną. Publiczność gorąco oklaskiwała piekną 
grę p. Czaplińskiej, oraz pp. Stachowiezowej, 


Przybył też nowy zastęp dzielnej mło- | Ciehoekiej, Fiszera, Woleńskiego i Wysockiego. 


„Madame Sans-Góne*, ciesząca się ciągłem 
kasowem powodzeniem, graną będzie w sobotę po 
raz jedenasty. 

W poniedziałek graną będzie po raz pierw- 
szy na naszej scenie komedya Moliera p. t.: 
„Szkoła kobiet“. Przekładu tej komedyi dokonał 
znakomity komedyopisarz Kazimierz Zalewski. 

Codziennie odbywają się próby z opery 
Puccini'ego p. t: „Manon Lescaut“. 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę 
po raz trzeci „Wałka motyli* (Die Schmetter- 
lingsschlachi), komedya w 4 aktach Suder- 
manna. 

Jutro, we czwartek „Lucya z Lammermo- 
ru“, wielka opera w 4 aktach Donizetti'ego. 
Pożegnalny występ panny Biondelli, oraz występ 
panów Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i 
Józefa Szymańskiego. 

W piątek, po raz czwarty „Walka motyli“, 
komedya w 4 aktach Sudermanna. 

W sobotę, po raz ll-sty „Madame Sans- 
Gêne“, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 
i E. Moreau. 


(n) Z sali koncertowej. Mimo, że Lwów 
posiada swój kwartet smyczkowy, do którego na- 
leżą między innymi tak doskonałe siły, jak pp. 
Wolfsthal i Sladek, jednak muzyki kameralnej 
słyszymy mniej niż wszelkiej innej. Łatwiej nam 
spotkać się z symfonią lub z oratoryum na estra- 
dzie koncertowej, niż z kwartetem smyczkowym. 
Pochodzi to ztąd, że wszyscy, w których ręku 
urządzanie produkcyj muzycznych, obawiają się 
przy wprowadzeniu regularnych wieczorów kwar- 
tetowych, braku dostatecznej ilości słuchaczy, 
prawdziwie zamiłowanych a chcących popierać 
tego rodzaju muzykę moralnie i materyalnie. 
Wprawdzie obawę tę podzielamy również, je- 
dnakże jesteśmy zdania, że bez pewnych ofiar 
obyć się tu nie może i że tylko w drodze wytrwa- 
łego urządzania produkcyj kwartetowych, oczywi- 
ście przygotowywanych bardzo starannie i poda- 
wanych słuchaczom zręcznie, możnaby nareszcie 
wyrobić publiczność szerszą dla tego rodzaju mu- 
zyki — rodzaju niezawodnie zajmującego w hie- 
rarchii sztuki jedno z najwyższych stanowisk. 
Ze wśród naszej publiczności jest materyał odpo- 
wiedni, moglismy się przekonać nie tylko wtenczas, 
kiedy widzieliśmy ją skwapliwie kupującą bilety 
na koncert kwartetu — może być bowiem, że 
rozgłośna firma była tu główną atrakcyą — ale 
wtenczas, kiedy widzieliśmy ją w sali, słucha- 
jącą z niezwykłem naprężeniem uwagi, a nawet 
pewnem widocznem skupieniem ducha. Prawda, 
że kwartet czeski, którego znakomita produkcya, 
urządzona w sobotę, dnia 2 b. m. nasunęła nam 
powyższe uwagi, umie przykuć do siebie, jednak 
dla słuchaczy nie Żyjących ustawicznie w tego 
rodzaju atmosferze, zadanie nie było małe, za- 
chować to naprężenie uwagi przez cały wieczór, 
mieszczący taki Beeth ovenowski F-dur kwartet — 
utwor wymagający od słuchacza nietylko muzy- 
kalnego zrozumienia, ale i odczucia poetyckiej 
swej strony i nastrojenia się odpowiedniego, kwar- 
tet Smetany, również kompozycyę głęboką i wre- 
szcie inne utwory urywkowe, które wprawdzie w 
stylu znacznie są lżejsze, jednak mając barwę 
instrumentalną tę samą, nie mogą być dla słu- 
chacza odpoczynkiem takim, jakim w danym razie 
mogłoby być Trio fortepianowe lub w wyższym 
jeszcze stopniu pieśnie. 

Tę powagę w słuchaniu a następnie nad- 
zwyczajnie gorące przyjęcie, jakiem darzono ar- 
tystów czeskich, zawdzięcza koncert sobotni tej 
okoliczności, najprzód, że kwartet odrazu pierw- 
szym numerem zajął słuchaczy w wysokim sto- 
pniu a zajął kompozycyą i wykonaniem. Kto 
tylko usłyszał pierwszy energiczny akord kwar- 
tetu a potem prześlicznie pod względem dyna- 
miki ustosunkowanej akompaniament pierwszych 
i drugich skrzypiec oraz wiolonczeli, na którym 
to tle altówka (p. Oskar Nedbal) tonem nader 
pełnym i męskim występuje ze swoim charakte- 
rystycznym tematem, pociągającym następnie 
wszystkie instrumenta do żywego ruchu polyto- 
nicznego, ten niezawodnie w tej chwili poznał, 
jakich artystów ma przed sobą. Zachowanie bo- 
wiem proporcyj, niezrównane poczucie całości, 
nieskazitelna czystość a przytem zapał ożywia- 
jący zarówno wszystkich, nieustają na chwilę 
i tak samo są czynnikami wielkiego wrażenia 
jak i szczegóły gry każdego z artystów z osobna, 
nie wydostające się na pierwszy plan z próżno- 
ścią popisów wirtuoza, ale niemniej jednak dosko- 
nałe i wyrzeźbione z prawdziwą, pełną skrupu- 
latności finezyą. Przytem wszystkiem słuchacz 
odczuwa dwie najważniejsze rzeczy: że kwartet 
czeski składa się z muzyków doskonałych i z 
ludzi młodych, którymi kieruje widoczny zapał 
do sztuki i wiara we własną muzykę narodową 
(u nas niestety łatwiej o dygnitarzy muzykał- 
nych — wirtuozów i śpiewaków). Artyści czescy 
są bardzo młodzi: Karol Hoffman doskonały 
pierwszy skrzypek, Józef Suk drugi skrzypek mu- 
zyk niezwykłych zdolności, Oskar Nedbal wioli- 
sta wyborny, jakich nadto spotkać nie można. Po- 
wagę wieku i artystycznej rutyny reprezentuje 
wśród młodej drużyny profesor Vihan znakomity 
wiolonczelista i prawdopodobnie kierownik kwar- 
tetu. Tak dobrani artyści mający za sobą pier- 
wszorzędne środki techniczne i takie bogactwo 
zapału, muszą wywoływać wrażenie niezwykłe, 
które w koneercie już zresztą od utworów zależy. 
O kwartecie Beethovena trudno powiedzieć coś 
nowego, wszak to arcydzieło posiadające perłę 
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muzyki — słynne swe Adagio. Kompozycya Sm 
tany, 
natchnienia i poważnej pracy kompozytorskiej. 
Pierwsze miejsce, zdaniem naszem, zajmują w 
niej Allegro vivo i Largo, finał wydaje się z po- 
czątku zbyt oddalonym od całego nastroju kom- 
pozycyi, pod koniec jednak pochwytuje go napo- 
wrót i roztacza pierwotną poetyczną atmosferę 
duchową. Dodany na kartkach drukowany pro- 
gram, chociaż wydaje się potrzebnym dła zrozu- 
mienia owego wysokiego c w ostatniej części, w 
gruncie jednak rzeczy do powiększenia wrażeń, 
nie wiele się przyczynia, zwłaszcza że kompo- 
zycya sama pod względem formy wyborna już 
czysto muzykalne zadowołenie daje słuchaczowi 
zupełne, lepiej więc może zostawić słuchaczowi 
swobodę w odgadywaniu treści poetyckiej utworu. 
(Spodziewamy się usłyszeć go powtórnie na któ- 
rymś z naszych koncertów). 

Z pomiędzy drobnych utworów słyszeliśmy 
ładną kompozycyę Czajkowskiego, wdzięczny u- 
twór Oskara Nedbala „Petite valse“ i wreszcie 
Sartarellę Griega, kompozycyę pomyślaną forte- 
pianowo a powierzoną smyczkom. Ostatnia ta 
rzecz, mimo że wykonana z nadzwyczajną bra- 
wurą przez artystów czeskich, więcej wyróżnia- 
ła się rozbujałością swą, niż stylowem pięknem, 
którego muzyka kwartetowa koniecznie wymaga. 
Wolelibyśmy też na jej miejscu słyszeć coś z u- 
tworów członka kwartetu p. Józefa Suka, który 
jak wieści niosą ma posiadać pierwszorzędny ta- 
lent kompozytorski. Przyjemność zapoznania się 
z tym talentem, nie ominie nas zapewne, skoro 
znakomici artyści powtórnie do Lwowa zagoszczą 
co ma podobno w kwietniu nastąpić. 


Henryk Sienkiewicz. Grono literatów 
rossyjskich w Moskwie, nadesłało warszawskiej 
Gazecie Polskiej depeszę następującej treści : 

„Prosimy zakomunikować panu Henryko- 
wi Sienkiewiczowi serdeczne pozdrowienie, z 0- 
koliczności naszego dorocznego święta, oraz żŻy- 
czenia łączności we wspólnej pracy.“ Telegram 
podpisali pp.: Wukoł Ławrow (redaktor miesię- 
cznika Russkaja Myśl); Wiktor Golcew, Mi- 
trofan Remezow, Antoni Czechow, Iwan Iwaniu- 
kow, Michał Korelin, Kliment Timiraziew, Wło- 
dzimierz Niemirowicz-Danczenko, Aleksander Czu- 
prow, Witold Cesarskij, Ignacy Potapenko, Dy- 
mitr Mamin, Michał Sablin, Mikołaj Aksakow, 
Sergiusz Sobolewskij, Iwan Iwanow, książę Sum- 
batow, Aleksy Popow. 

Depesze zakomunikowała Gazeta Polska 
Henrykowi Sienkiewiczowi, który przesłał pod 
adresem p. Ławrowa następującą odpowiedź : 

„Dziękuję szczerze za dowód uznania, ja- 
kie w mojej osobie składacie literaturze polskiej. 
Będąc pewnym, Że przez wspólność pracy rozu- 
miecie sprawę cywilizacyi, zdrowego postępu i 
dążenie do stosunków, opartych na wzajemnem 
poszanowaniu i sprawiedliwej opinii — Życzę 
wam serdecznie wszelkich na tej drodze powo- 
dzeń.* 


Bronisław Hubermann. Wiedeński 
świat muzyczny zachwyca się niezmiernie Broni- 
sławem Hubermannem. Przybył on do Wiednia 
z Berlina, gdzie przez rok doskonalił się w grze 
na skrzypcach u Joachima. W Wiedniu wystąpił 
po raz pierwszy w koncercie Adeliny Patti i 
olśnił wszystkich swą grą niezrównaną. Znany 
wiedeński krytyk muzyczny, Teodor Helm, po- 
wiada, iż zastosowanie utartego wyrazu „cudo- 
wne dziecko*,* do niego byłoby wcale nie na 
miejscu, gdyż gra jego równa się prawdziwemu 
„cudowi*. Stawia on nawet grę jego w niektó- 
rych miejscach wyżej gry Sarassati'ego. 


Pamiętniki Bernhardiego. Słynnych 
pamiętników Teodora Bernhardiego, który był 
przyjacielem książąt, ministrów, polityków i u- 
czonych swojej epoki, a wrażenia swojego żywota 
i stosunki z wybitnemi osobistościami opowiada 
w zapiskach i rozmowach prawie dosłownych, 
pojawił się obecnie tom czwarty, mieszczący okres 
czasu od połowy r. 1860 do początków 1868. 
Dla historyka tej epoki i dla polityka prakty- 
cznego plon tam obfity. Każda nieomal kartka 
jest odkryciem. 

Nowości literackie, podane przez księ- 
garnię Gubrynowicza i Schmidta : 

Antoniewicz Ks. Karol „Poczye religijne“ 
wydał ks. Badeni. 1 zł. 50 et. 

j Borkowski Jerzy hr., „Genealogie żyjących 
utytułowanych rodów polskich“, 5 zł. 

Burckhardt „Kultura odrodzenia we Wło- 
szech*, t. I., 2 zł. 60 et. 

Cerwantes „Przygody Don Kichota z la 
Mancy* z illustracyami Dorógo, 1 zł. 40 ct. 

Chmielowski Piotr „Nasi powieściopisarze* 
serya H., 4 zł. 20 ct. 

Chociszewski Józef „Malowniczy opis Pol- 
ski“ z mapką i rycinami, wyd. 2, 1 zł. 86 ct. 

Deotyma „Polska w pieśni. — Sobieski 
pod Wiedniem“ t. I, 3 zł. 

Jeske-Choiński „Na schyłku wieku“ 
dyum, wyd. 2, 2 zł. 10 ct. 

Kasprowicz Jan „Miłość“ (poezye) 1 zł. 
80 ct. 

Konar „Siostry Malinowskie“ powieść, 1 
zł. 68 ct. 

Kondratowicz Sylweryusz „Pierwsze kro- 
ki“ powieść, 1 zł. 12 ct., „Konfederaci Barscy 
na Syberyi“ (1774), 1 zł. 


stu- 


Krechowiecki Adam „Kres“ powieść wpół- 


„Z meho żywota“ nosi na sobie piętno | czesna, 2 zł. 10 ct. 


Majewski Erazm „Początek, przyszłość i 
koniec ziemi*, 1 zł. 40 ct. 

Mścigniew „Wspomnienie z przeszłości”, 2 
tomy, 2 zł. 50 ct. 

Niedź«iecki Zygmunt „Grzech* nowele i 
szkice. 1 zł. 30 ct. 

Pawłowicz Edward „Wspomnienia, studya, 
podróże“ wyd. 3. 3 zł. 50 et. 

Rehman Antoni, dr. „Tatry pod względem 
fizyczno-geograficznym* 2 zł. 40 ct. 

Smolikowski Paweł ks., „Historya zgro- 
madzenia zmartwychwstania Pańskiego“ t. II., 
3 zł. 50 ct. (t. LM. 9 zł.) 

Waliszewski Kazim. dr., „Ostatni poseł 
polski do porty Ottomańskiej*. Akta legacyi stam- 
ja 7 Franciszka Piotra Potockiego, 2 tomy 
2 zł. 

Wilezyński Albert, „Milutka żona* powieść 
1 zł. 40 ct. 

Zacharyasiewicz Jan, 
współczesna 2 zł. 10 ct. 

Daudet Alph., “La petite Paroisse“, moeurs 
conjugales 2 zł. 10 ct. 

„La vie militaire de général Ducrot“, 
d'après sa correspondence (1839—1871), 2 tomy 
9 franków. 

Giraudan „Napoleon III. intime“ 4 fr. 50 e. 

Lacroix, „Souvenirs du comte de Mont- 
gaillard“ 4 fr. 50 e. 

Ségur, „Un aide de camp. de Napoleon“ 
„La campagne de Russie“ 2 fr. 10 c. 


„hleb“ powieść 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Regulacya waluty w Austryi. Z Wie- 
dnia donoszą, że dla przeprowadzenia dal- 
szych zakupów złota sprzedał Pan Minister 
skarbu dr. Plener w d. 11 b. m. dalsze 50 
milionów 4-proecentowej renty złotej konsor- 
cyum, złożonemu z Creditanstalt, Bodenkre- 
ditanstalt i domu bankowego Rotschilda, po- 
łowę po cenie oznaczonej natychmiast, eo do 
drugiej połowy zaś zastrzeżona jest opcya po 
kursie 1017/,. 


Pociągi błyskawiczne. W porze le- 
tniej b. r. mają być zaprowadzone pociągi 
błyskawiczne pomiędzy Moskwa, Kijowem i 
Odesą przez Brześć i Warszawę do Berlina, 
Paryża i Wiednia. Czas jazdy z Moskwy do 
Berlina będzie wynosić 44 godziny, do Pa- 
ryża 58, do Wiednia 62 godziny. Wagony 
będą wszystkich trzech klas. Taryfa osobowa 
obecnie wprowadzona, wykazuje, że przejazd 
z Petersburga do Berlina przez Warszawę 
jest tańszy o dziewięć rubli, jak przez Wierz- 
bołowo. 


Nowa kolej żelazna w Rossyi. Ko- 
misyi specyalnej dla budowy nowych dróg 
żelaznych przedstawiony został zbiór studyów 
nad przeprowadzeniem kolei czarnomorskiej 
nadbrzeżnej. Ogólną długość zaprojektowanej 
linii obliczono na 295 wiorst, koszta budo- 
wy na 17,116.000 r. Według projektu linia 
kolejowa rozpoczyna się w Noworossyjsku i 
pójdzie na Nowo-Senok. 


Zagraniczne lądowe komunikacye w 
Rossyi podzielone zostały na cztery grupy: 
rossyjsko-austryacko-węgierskie, rossysko-nie- 
mieckie, rossyjsko-niemieeko-holenderskie i 
rossyjsko-belgijsko-francuskie. Wszystkie ko- 
munikacye oddzielne w rodzaju rumuńsko- 
galicyjskiej, wschodnio-prusko rossyjskiej itd. 
zostały zniesione. 


Zniżenie taryf osobowych w Rossyi. 
Ministerstwo skarbu i komunikacyj nie po- 
przestaje na wprowadzeniu dotychczas obo- 
wiązujących strefowych taryf osobowych, lecz 
zamierza wprowadzić dalsze w tym kierunku 
ulgi. Projektowane jest między innemi zasto- 
sowanie zniżonych taryf do biletów miesięcz- 
nych, kwartalnych, półrocznych i rocznych, 
praktykowanych w Belgii, gdzie roczny bilet 
na przejazd wszystkiemi kolejami kosztuje 
400 fr., półroczny 240 it. d. Za przykładem 
Belgii podobne taryfy znalazły już zastosowa- 
nie w Wirtembergii, Badenii i t. p. 


Nowa roślina pastewna. Zarząd ki- 
jowskiego biura rolniczego otrzymał próbkę 
nasienia nowej rośliny pastewnej, przezwa- 
nej „Sachalińską gryką* (Polygonum sacha- 
linense). Roślina ta wyrabia sobie coraz wie- 
kszą popularność we francuskich kołach rol- 
niczych. Dotychczas nie znano jej w rolni- 
ctwie i dopiero od niedawnego czasu p. 
Dume-Adanęon w Akademii nauk zwrócił 
uwagę na ową roślinę, a raczej na rolę, ja- 
ką ona może odegrać w karmieniu inwenta- 
rza. Gryka sachalińska może dawać kilka po- 
kosów. Pozostawiona sama sobie pokrywa 
się bujnymi liśćmi i pozostaje zieloną do 
późnej jesieni, aż do pierwszych mrozów ; 
jeśli jest ścięta, gdy wyrosła na 1%, do 2 


metrów, bezzwłocznie wyrastają nowe rośliny `“ 


które w ciągu niespełna 3 tygodni dochodzą 
od 1—11/, metra wysokości. Operacyę cięcia 
można powtarzać kilka razy do roku, gdyż 
roślina posiada ogromną zdolność wegetacyi. 
Próhki otrzymane w Kijowie, jak pisze Xi- 
jewlanin, pochodzą bezpośrednio z Sachalina 
i rozdane zostaną rolnikom dla przeprowa- 
dzenia szeregu prób i doświadezeń w połu- 
dniowo-zachodnim kraju. Gryka sachalińska 
ma mieć ogromną wartość dla okolie nawie- 
dzonych posuchą, gdyż susza ma jakoby nie 
wpływać na jej wzrost. 


Gospodarka miast w Rossyi. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych w tych dniach 
opracowało Sprawozdanie z dochodów i wy- 
datków 801 miast (z wyjątkiem kraju kauka- 
skiego). Wszystkie te miasta w r. 1894 miały 
dochodów zwyczajnych 46,718.209 rs. i 
24,056.554 rs. nadzwyczajnych, t. j. razem 
70,774.763 rs., czyli przeszło $ mili. więcej, 
niż w r. poprzedzającym. Wydatki zwyczajne 
i nadzwyczajne wyniosły rs. 70,183.098, prze- 
wyżka zatem uczyniła 591.668 rs. Więcej 
niż milion dochodu miały następujące mia- 
sta: Moskawa, Petersburg, Warszawa, Odesa, 
Ryga, Kiszyniew i Kijów. Dochody zwyczajne 
miast w porównaniu z rokiem poprzedzają- 
cym zwiększyły się, nadzwyczajne zaś zmniej- 
szyły. Wydatki zwiększyły się o 5,166.661 rs., 
z powodu zwiększonych opłat od zaciągnię- 
tych pożyczek, na utrzymanie policyi i t. d. 
Ogólna suma kapitałów miejskich w początku 
r. z. wynosiła 41,932.591 rs. Najzasobniejsze 
w kapitały są miasta: Petersburg (7,724.385 
rs.). Moskwa (5.897.102 rs.), Irkuck (4,650.458 
rs.) i Odesa (1,298.469 rs.) Długi wszystkich 
miast w tymże czasie wynosiły 48,760.098. 
Najwięcej długów ma Petersburg, bo rs. 
12,598.150. 


Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach ilgo i 
12go lutego 1895 przypędzono 3356 sztuk. 
Płacono za prosięta: — do Gi O 
war chudy — do — et., towar mięsny — 
do — et., za towar tuczny 34 do 38 et. za 
kler. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała- 
dowano 3309 sztuk. 


+ Wyrób wódki w Galicyi. W 
miesiąca grudniu r. 1894 wywarzono w 565 
gorzelniach ogółem 7,621.265 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchn gorzelń: w powiecie brodzkim 62 
(966.410 st. alk.), żółkiewskim 56 (950.276). 
tarnopolskim 55 (969.160), brzeżańskim 57 
(710.375), czortkowskim 51 (832.325), rzeszow- 
skim 35 (264.060), kołomyjskim 37 (415.570), 
jarosławskim 26 (440.250), przemyskim 25 
(259.300), wadowickim 2) (189.778), tarnow- 
skim 29 (288.660), stanisławowskim 28 
(390.959), krakowskim 9 (270.796). sanockim 
28 (256.267), lwowskim 21 (256.860), sambor- 
skim 23 (242.524), nowosądeckim 3 (17.900). 


„*„, Wyrób piwa w Głalieyi. W mie- 
siącu grudniu r. 1894 ogółem było w ru'hu 
130 browarów, w których wywarzono 78.484 
bektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 14, 
było w ruchu w powiecie brodzkim, gdzie wy- 
warzono 6.062 bekt., następnie w powiecie 
jarosławskim 12 (2.668 hebkt.), w  powieci: 
rzeszowskim 12 (3.857), w powiecie sanockim 
7 (2.728 hekt.), w powiecie stanisławowski: i 
8 (4.701 hekt.)) w powiecie tarnopolskim 3 
(4 241 hekt,), w powiecie wadowiekim 9 (4.973 
hekt.), w pow. nowosądeckim 9 (2.800 hekt.), 
w samborskim 7 (2.758 hektol.), w brzeżańskir: 
5 (1.182 hekt.), w czortkowskim 5 (1.527 hekt. j, 
krakowskim 5 2.124 hekt.), w lwowskim ë 
(4.741 hekt), w kołomyjskim 4 (2.908 hekt.), 
w przemyskim 4 (4.820 hekt.), w tarnow- 
skim 4 (12.276 hekt.), w żółkiewskim 2 (436 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (9.210 hekt.) 
w mieście Krakowie 3 (4.970 hektolitrów). 


z", Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu grudniu r. 1894 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galicyi 110.668:98 cent. metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 111.036 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1898 wynosiła 
produkcya 155.527:181/, ctn. metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 118.060 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu grudniu r. 1894 
wyprodukowano o/44.838 20*/, cent. metr. mniej, 
sprzedano zaś o 7.024 cent. metr. mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1898. 


Targ zbożowy. 


A 


Lwów, l2go lutego: pszenica 6:20 do 
6-60 zł., żyto 490 do 5:20, jęczmień bro- 
warny 5— do :—, jęczmień pastewny 4— 
do 4:50, owies 4:90 do515, rzepak 8-25 do 


9-—, groch 5:— do 7—, wyka 475 do 
5:—, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —'— do ——, bób —— do 
——, bobik 4:25 do 475, breczka —— 
do — —. koniczyna czerwona galic. 50- - 
do 656—, szwedzka 48— do 65—, biała 
70:— do 100:—, anyż —— do — —, ku- 
kurudza stara 575 do 6—, nowa 575 
do 6—, chmiel 15— do 40—, spirytus 


gotowy —— do ——, na termin —— do 
——, Tymotka 28— do 386—. Waranty 
—— do ——. 

Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 2 lutego do 9 
lutego b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca 6— do 665, żyto 470 do 5-15, jęczmień 
browarny 490 do 5:80, pastewny 405 do 
450 owies 475 do 5:85, hreczka 650 do 
7-60, kukurudza zeszłoroczna 6— do 6:50, 
nowa 550 do 545, proso = — do — —, 
groch do gotowania 5— do 8:—, groch pa- 
stewny 4— do 475, fasola 8— do 25.—, 
bobik 425 do 475, wyka 450 do 5—, ko- 
koniczyna 50 do 102:—. koniczyna biała n. 


250 do 05 ABÓŻ rosayj sk —— do —*—, 
anyż płaski —*— do —'—, kminek —— 
do —'—, rzepak zimowy nowy 8— do 9'—, 
rzepak letni —— do — ~, stary —— do 


—:—, Inianka 5:75 do 650, nasienie lniane 
875 do 9—, soczewicza 6— do 6:80, 
rzepik zimowy —— do ——, nasienie ko- 
nopne 6— do 6:75, chmiel nowy 86— 
do 54*—, nafta zwykła 16-— do 1%— sa- 
lonowa 18— do 19—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-proeentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14— do 1430. 


OSTATNIA POCZTA 


Z podróży Najj. Pana do Mentony 
nadchodzą następujące bliższe szczegóły: W d. 
11 bm. o godz. pół do 6 po polud. przeje- 
cha? Monarcha przez Innsbruck pociągiem 
pospiesznym w najściślejszem incognito. Naj. 
Pan dziękował łaskawie za pełne szacunku 
powitanie licznie na dworeu zgromadzonej 
publiczności. W ciągu krótkiego przystanku 
opuścił Monarcha wagon, aby odwiedzić księ- 
żnę Wiirtemberską, jadącą tym samym po- 
ciągiem do Areo. — Przez Trydent przeje- 
chal pociąg dworski, który się spóźnił o sześć 
minut, o godzinie 8 minut 50. Pomimo póź- 
nej godziny i śnieżycy, na dworcu zebrała 
się liczna publiczność, która pozdrowiła Mo- 
narchę gorącymi okrzykami: Ævviwa! Najj. 
Pan z okna wagonu dziękował w najłaska- 
wszy sposób za owacyę. Do Werony przybył 
Monarcha po godz. 11 w nocy. Naczelnicy 
władz stawili się na dworcu, ponieważ jed- 
nak Najj. Pan spał, nie było przeto żadnego 
powitania. O godz. 11 minut 23 pociąg ru 
szył w dalszą drogę. O przybyciu do Mentony 
donoszą dzisiejsze depesze. 


W pałacu Jego ces. i król. Wysokości 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika w Wie- 
dniu odbył się w d. 11 b. m. obiad, w któ- 
rym wziął udział zastęp wybitnych osobisto- 
ści z kół politycznych i arystokracyi, tudzież 
dostojnicy wojskowi i świta Arcyksięcia. 

Najd. Arcyksiążę Otton powrócił z 
Wiednia do swego pułku w Oedenburgu. 


JE. Pan Prezydent Ministrów książę 
Alfred Windisch-Graetz i jego Małżonka, 
wydają we wtorek, d. 19 b. m. w dzien 
otwarcia parlamentu wielki wieczór, na któ- 
ry rozesłano 1800 zaproszeń. 

Pan Minister rolnictwa br. Falkenhayn 
wyjechał d. 10 b. m. z Wiednia do Herzo- 
genburga. 

Pan Minister sprawiedliwości hr. Schön- 
born wyjechał w poniedziałek popołudniu z 
Wiednia do Pragi. 

Pan Minister handlu hr. 
wyjechał z Wiednia do Gracu. 

Kardynał książę Arcybiskup praski hr. 
Schönborn udał się w podróż do Rzymu. N. 
fr. Presse dowiaduje się, że celem podróży 
kardynała jest przedewszystkiem złożenie Pa- 
pieżowi sprawozdania o położeniu, wywoła- 
nem ruchem chrześciańsko-socyalnym w Au- 
stryi. 

Pierwsze posiedzenie Izby posłów Ra- 
dy państwa w zwołanej na dzień 19 b. m. 
sesyl zacznie się o godz. 11 przed połu- 
dniem. Porządek dzienny tego posiedzenia 
jest następujący: Sprawozdanie komisyi pe- 
tycyjnej i weterynaryjnej z szeregu petycyj; 
dalszy ciąg rozpraw szczegółowych nad pro- 
jektem kodeksu karnego, a mianowicie nad 
częścią II. (zbrodnie i występki), rozdział od 
I. do III. ($$. 84 do 104). 

Stała komisya Izby posłów dla nowej 
procedury cywilnej, zbiera się, jak już dono- 
siliśmy w d. 15 b. m. Komitet redakcyjny 
zaś tej komisyi zebrał się już wczoraj. Sub- 
komitet stałej komisyi Izby panów ukończył 
już obrady swe nad procedurą cywilną i 
obeenie na codziennych swych posiedzeniach, 
zajmuje się obradami nad normą jurysdyk- 
cyjną. ya 

Burmistrz Wiednia dr. Griibl powołał 
na czwartek d. 21 b. m. drugi wiec miast. 
Obrady wiecu toczyć się będą prawdopodo- 
bnie przez sześć dni, z wykluczeniem jaw- 
ności. 


Wurmbrand 
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Z Gracu donoszą, że marszałek krajo- 
wy Styryi hr. Attems został wybrany posłem 
do Rady państwa z koła większych właści- 
cieli ziemskich, w miejsce radcy Dworu hr. 
Stuergkha. 

Z Mentony telegrafują pod dniem 10 
b. m. do Fremdenblatiu: Rząd francuski po- 
lecit prefektowi p. Henry, aby Najj. Pana w 
chwili przyjazdu jego do Mentony powitał 
w imieniu prezydenta rzeczpospolitej. — 
Najj. Pani przyjęła dzisiaj bawiącego tu księ- 
cia Cambridge, tudzież byłego ambasadora 
niemieckiego na Dworze wiedeńskim księcia 
Reuss. Książę Reuss i jego małżonka otrzy- 
mali wizytę cesarzowej Eugenii. — Gladsto- 
ne przybywa tu dzisiaj. — Pogoda jest wspa- 
niala. Termometr wskazuje -+ 269. 


| Pester Lloyd donosi, że podczas osta- 
tniego pobytu węgierskiego ministra handlu 
p. Daniela w Wiedniu, umówiono się, iż JE. 
Pan Minister handlu hr. Wurmbrand po u- 
kończeniu obrad nad budżetem w Izbie po- 
słów Sejmu węgierskiego, a zatem pod ko- 
niee bież. m., uda się do Budapesztu, aby 
przerwane w grudniu rokowania pomiędzy 
Rządami obu połów Monarchii w sprawie 
upaństwowienia kolei Południowej napowrót 
podjąć. 

Z Budapesztu donoszą, że trzy niezała- 
twione jeszcze przedłożenia kościelno-polity- 
czne, będą przedłożone Izbie magnatów z pe- 
wnemi zmianami, które jej umożliwią ich 
przyjęcie. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby đe- 
putowanych węgierskiego Sejmu toczyła się 
dyskusya nad budżetem ministerstwa skarbu. 
W odpowiedzi na zapytanie Molnara (niepo- 
dległości) oświadczył minister skarbu Lukacz, 
że nowy rząd chce przeprowadzić finansowy 
program poprzedniego rządu. któremu za- 
wdzięczać należy równowagę budżetu pań- 
stwowego i rozpoczęcie dzieła regulacyi wa- 
luty. Gabinet postępować będzie dalej tą sa- 
mą drogą. Węgry rozporządzają obecnie wię- 
kszą, niż potrzeba sumą złota. Także w Au- 
stryi zawarte już zostały odnosne układy. Oko- 
liezność, że dotychczas nie podjęto wypłat w 
gotówce, nie może kwestyonować powodzenia 
regulacyi waluty. Nawet w Niemczech, gdzie 
ustawy, regulujące walutę, uchwalone zosta- 
ły 1873 r., dotychczas nie nastąpiły w cało- 
ści wypłaty w gotówce. 


Parlament niemiecki przyjął ponawiany 
od lat wielu wniosek o przyznanie dyet i 
kosztów podróży deputowanym. Za nim gło- 
sowali posłowie wolnomyślni, socyalni demo- 
kraci i większość stronnietwa narodowo-libe- 
ralnego. 

Znanym wnioskiem Kanitza, domagają- 
cym się zaprowadzenia monopolu państwo- 
wego w handlu zbożem, zajmuje się Nordd. 
Allg. Ztg.itak pisze: Podnosiliśmy niejedno- 
krotnie, że rząd ma obowiązek starannego 
zbadania, czy wniosek hr. Kanitza jest możli- 
wy do przeprowadzenia; musimy jednak 
przestrzedz, aby z lojalnego i przychylnego 
stanowiska rządu nie wyciągano zbyt daleko 
idących wniosków. Mimo całej sympatyi dla 
dążeń, mających na celu podniesienie ceny 
zboża, nie można pominąć wątpliwości w 
możliwość praktycznego przeprowadzenia pro- 
jektu. Nordd. Allg. Ztg. przypomina w końcu 
nieudałe usiłowania zakupna zboża przez 
Rossyę. 

. _ Na wysłane z Berlina zapytanie odpo- 
wiedział ks. Bismarck, że przyjmie dnia 1 
kwietnia (w roeznieę swoją 80 urodzin) de- 
putacye i korowód z pochodniami. 


Zdaje się że nominacya rosyjskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych nie nastąpi w 
najbliższym czasie. Dzienniki przypominają 
że także po śmierci ks. Gorczakowa $. p. 
Giers przez cały rok kierował jako „towa- 
rzysz ministra“ urzędem spraw  zagrani- 
eznych i pobierał płacę przynależną tylko to- 
warzyszowi ministra. Widoki ambasadora w 
Londynie barona Staala nieco się zmniejszyły; 
w wielu kołach podnoszą że ten dyplomata 
nie miał sposobności rozwinięcia na posadzie 
w Londynie szczególniejszych zdolności a po- 
wiodło mu się utrzymać zaledwie znośne 
między Anglią i Rossyą stosunki. Że sto- 
sunki te weszły obeenie w stadyum większej 
serdeczności, nie jego jest zasługą, lecz wy- 
padków w Azyi wschodniej a niemniej przy- 
czyniła się ku temu osobista przyjaźń cara z 
ks. Walii. Również widoki p. Nelidowa, któ- 
ry pragnie gorąco zamienić ambasadę w 
Konstantynopolu na posadę ministra spraw 
zagranicznych, także znacznie się obniżyły. 
W kołach petersburskich, utrzymujących sto- 
sunki z dworem uważają za najsilniejszą 
kandydaturę hr. £Łobanowa. 

Komisya istniejąca przy głównym za- 
rządzie więziennym, której poruczono wypra- 
eowanie reformy zesłania, ostatecznie pozo- 
stała przy myśli zachowania kary zesłania 
tylko dla osób stanu uprzywilejowanego, 
ograniczając ją do najbardziej na północ wy- 
suniętych gubernij Syberyi. 


W senacie rumuńskim senator Urechia 
wniósł interpelacyęę w sprawie surowych 
środków, zarządzonych przez Węgry przeciw 
rumuńskim posyłkom pocztowym i odebraniu 
debitu gazetom rumuńskim. Minister spraw 
zewnętrznych odpowiedział, że Węgry nie 
naruszyły obowiązującej umowy. Każdy rząd 
ma prawo odbierania debitu pismom zagra- 
nieznym i zatrzymywania telegramów i o- 
twierania w drodze sądowej listów. Rumunia, 
kierując się względami liberalnymi, nie wy- 
stępuje z represaliami. Urechia wyraził ży- 
czenie, aby w Rumunii broniono wstępu gaze- 
tom węgierskim dopóty, dopóki takiż zakaz 
co do gazet rumuńskich utrzymany będzie na 
Węgrzech. 


W Sofii ukazał się otwarty list Canko- 
wa, wzywający do utworzenia wielkiego li- 
beralnego stronnietwa, któreby domagało się 
otwarcie pojednania z Rossyą. Cankow o- 
świadcza, że jest nieprzyjacielem obecnego 
rządu, ale że jest ożywiony jak najszezerszemi 
uczuciami dla dynastyi. W kołach rządowych 
odmawiają odezwie Cankowa wszelkiego po- 
litycznego znaczenia. 


Ambasada turecka w Berlinie upowa- 
źniła Biuro telegraficzne Hirscha do zaprze- 
czenia wiadomościom, jakoby w Syryi zaszły 
nowe rzezie chrześcian. Równie nieprawdzi- 
wą jest wiadomość Timesa. jakoby w Jomet 
obawiano się rozruchów i jakoby Ozerkiesi 
zajęli tam zaczepną postawę wobec Armeń- 
czyków. | AR 

Pol. Corr. otrzymuje z Watykanu do- 
niesienie, że na zbliżającym się konsystorzu 
papieskim Ojciec św. wygłosi bardzo donio- 
słą allokucyę, która, jak słychać, będzie miała 
za przedmiot głównie położenie polityczne we 
Włoszech. Jest już rzeczą postanowioną, że 
na konsystorzu tym nie nastąpią nominacye 
nowych kardynałów, lecz tylko prekonizacya 
biskupów. 

Kongregacya Propagandy upatrzyła mi- 
syonarza włoskiego na następcę msgr. Soga- 
ro na stanowisku wikaryusza apostolskiego w 
Sudanie, na które pierwotnie przeznaczony 
był pewien misyonarz niemiecki. 


Z Rzymu donoszą do Pol. Corr., iż we- 
gług oirzymanych z Massawy wiadomości, 
uważają tam za rzecz wykluczoną atak Der- 
wiszów na Kassalę w chwili obecnej. Włosi 
czuwają jednak pilnie nad tem, aby się nie 
dać ubiedz ewentualnemu niespodziewanemu 
zamachowi. 


Francuski dziennik Matin podał przed 
kilku dniami treść rozmowy, jaką w ścisłem 
kółku miał prowadzić cesarz Wilhelm na te- 
mat ostatnich wypadków we Francyi i zmia- 
ny w osobie prezydenta rzeczypospolitej. 
Nordd. Allg. Ztg. oświadeza, iż osnowa tego 
artykułu Matin jest w całości zmyśloną. Ta- 
ka rozmowa w kółku ścisłem , nie miała 
wcale miejsca. 


Londyńskie Biuro Reutera donosi, że 
w miejsce zmarłego Randolfa Churchilla 
członkiem Izby gmin w okręgu Paddington 
wybrany konserwatysta Fordel. 


Jeden z dzienników nowojorskich do- 
nosi z San Francisco: Kontr-admirał Beards- 
lees objął w posiadanie Pearl-Harbour i o- 
głosił protektorat nad wyspami Hawai. De- 
partamenta stanu i marynarki nie wierzą tej 
wiadomości, ale depesza nowojorskiego Worlda 
z Honolulu donosi, że instrukcye, jakie otrzy- 
mał Beardslees, upoważniły go już wcześniej 
do tego kroku. Doniesienie to znaczy, iż 
zajęcie wysp hawajskich przez Stany Zjedno- 
czone, © czem już przed trzema laty, po zrzu- 
ceniu z tronu królowej Lionkeiani, była mo- 
wa, stało się obecnie faktem dokonanym. 
Skłoniły Stany Zjednoczone do tego kroku 
zapewne ostatnie wypadki w Honolulu, mia- 
nowicie rewolucya, jaka w ostatnieh czasach 
miała tam miejsee na rzecz zdetronizowanej 
królowej, skończyła się jednak dla niej nie- 
pomyślnie, bo uwięzieniem pretendentki, — 
oraz zamiar Anglików urządzenia w Pearl- 
Harbour stacyi telegrafu podmorskiego z Ka- 
nady do Australii. W zamiarze tym widziały 
Stany Zjednoczone widocznie ukrytą tenden- 
eye owładnięcia z czasem całym archipela- 
giem wysp hawajskich. 


DOTIO ISS 


Wiedeń, 13 lutego. Najj. Pan nadał 
wożnemu w sądzie powiatowym w Grybowie, 
Andrzejowi Stachowskiemu, przy Spo- 
sobności spensyonowania go, srebrny krzyż 
zasługi. 


Wiedeń, 13 lutego. Pan Minister o- 
światy mianował inspektora szkół ludowych 


we Lwowie Mieczysława Baranowskie- 
go, dyrektorem seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie. 


Mentona, 13 lutego, Najj. Pan przy- 
był tu wczoraj o godzinie 10 minut 50 zra- 
na osobnym pociągiem dworskim. Na dwor- 
eu oczekiwali przybycia Monarchy naczelni- 
cy władz. Najj. Pam uściskął i ucałował 
Najj. Panię, rozmawiał kilka chwil z prefe- 
ktem miasta, poczem z Najj. Panią w otwar- 
tym powozie pojechał do hotelu, w którym 
zamieszkał. Tłumy ludu zgromadzone na u- 
licach i przed hotelem witały Najj. Państwa 
z najgłębszem uszanowaniem. Pogoda w 
Mentonie prześliczna. 

Mentona, 13 lutego. Najj. Pan za- 
jął te same apartamenta, co w roku zeszłym. 
Po śniadaniu odbył Monarcha wraz z Najj. 
Panią przechadzkę po mieście. 

Paryż, 13 lutego. Prezydent rzeczy- 
pospolitej Faure wystosował telegram do 
Najj. Pana, w którym wita Monarchę na 
ziemi francuskiej i składa najgłębszy hołd 
Najj. Pani, a oraz uprasza, ażeby Najj. Pań- 
stwo raczyli przyjąć zapewnienia szczerej 
przyjaźni. 

Paryż, 13 lutego. Najj. Pan Franci- 
szek Józef, telegramem wystosowanym do 
prezydenta rzeczypospolitej Faure'a podzię- 
kował za powitanie i życzenia, i wyraził, 
że zarówno sam, jak i Najj. Pani z najwię- 
kszem zadowoleniem przybywają do Mentony. 
Najj. Pan dodał wyrazy poważania i przy- 
jaźni. 

Areo, 13 lutego. Stan zdrowia Najd. 
Arcyksięcia Albrechta polepsza się stale. 

Praga, 13 lutego. W sejmie czeskim 
rozpoczęła się rozprawa budżetowa. Młodo- 
czesi: Czernohorsky, Gregr i hr. Kaunitz 
podnieśli znowu sprawę czeskiego prawa 
państwowego, i wystąpili z silnymi atakami 
na Niemców, tudzież na reprezentantów wiel- 
kiej własności, na Rząd i na Namiestnika. 
Marszałek wezwał Gregra i hr. Kaunitza z 
powodu wycieczek przeciw Namiestnikowi — 
do porządku. Poseł Schlesinger oświadczył, 
że prawnopaństwowych roszczeń Młodocze- 
chów, w żaden sposób przyjąć nie można: 
wszelkie inne ich życzenia zaś znalazły u- 
względnienie w punktacyach ugodowych, któ- 
rych oni jednak właśnie uznać nie chcieli. 
Przy dobrej wołi i cierpliwości porozumie- 
nie będzie zawsze jeszcze możliwem, a zwła- 
szcza pod sztandarem koalicyi. P. hr. Palffy 
wezwał Młodoczechów do zgody. Na tem roz- 
prawę budżetową odroczono do dnia dzisiej- 
Szego. 

Bregencya, 13 lutego. Sejm krajowy, 
po ośmiogodzinnej dyskusyi, przyjął ustawę 
wojskową w formie, uchwalonej przez Sejm 
tyrolski, z dodatkiem do paragrafu 13-go. 

Zadar, 13 lutego. Marszałek Sej- 
mu podał do wiadomości posłów telegram 
Najj. Pana z Cap Martin, w którym Monar- 
cha dziękuje za manifestacyę hołdowniczą 
Sejmu Dalmacyi w dniu 11 lutego. Po od- 
czytaniu tego telegramu zamknął przewodni- 
czący Sejm wsród pełnych zapału okrzyków 
na cześć Najj. Pana. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń ,ż13 lutego 1895, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 414:85, Akcye 
kolei państwowej 391:75, Akcye tytoniowe 
242:—, Anglo-austryackie 188:50, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
— —, Południowej 10625, Renta papierowa 
—'—, Akcye banku dla krajów koronnych 
284 90, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 9725, 4-pre. pożyczka krajowa Z ro- 
ku 1892 97:85, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 6075. Usposo- 
bienie spokojne. 

Wiedeń, 13 lutego 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
91-20, Węgierskie akcye kredytowe 50425, 
Akcye anglo-austryackie 188:50, Akcye ban- 
ku Union 326:50, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika ——, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei Południowej 106'25, Losy ture- 
ckie 78:25, Akcye kolei państwowej 399'—, 
Akcye kolei Llwowsko-Czerniowieckiej 304*50, 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho- 
dniej 97:75, Wiedeńskie losy komunalne 
——, Akeye tytoniowe 241:25, Węgier- 
skie obligacye indemnizacyjne 97:35, Akcye 
kolei Elbetal 27875, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 28475, 4-pre. węgierska 
renta złota 12485, Akcye banku związko- 
wego 160-80, Rubel papierowy 1 33:50, Wẹ- 
gierska renta papierowa 99:80, Kredytowe 
ziemskie 55850, Buschtiehrader 589:50, Ru- 
namurama 286-—. Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu Środkowo-europejskiego. 


iDo Lwowa, Pociągi PociągifZzeLwowa | Pociągi Pociągi 


| UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 


Przyjechali do Lwows 
dnia 12 lutego 1895. 
Hotel Europejski. 


PP. S. Fihanser z Bruśniku, F  Krasucki z 


przychodzą: _Dospieszne __ osobowe adchodza : pospieszne | osobowe czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny Brodów, W, Stachowski z Sełeuczyc, D, Korkus z 
Z Krakowa, (Berlina, w 9:06 Do Krakowa, (Wiednia, M min = | 5 min. 59 rano. i Wiednia, W. Szezepański z Ropczyce. 
Wrocławia Wiednia)| 2:32) 5:25; 900 6:10) 9- Wrocławia, Berlina)| 2'2410.10] 4:50; 10:35) 6*565 i A P E EE i 
Z Warszawy . . | — | 525! 9-00, 6-10) 8-00] Do Warszawy . . .| — [10.10] 4-50; — | 6:55 > em. europejski Guy. BY a > i """g za 
Z Muszyny - Krynicy j Do Muszyny-Krynicy i lwowskiego o 36 min.; 12.09 ezas średnio-europejski | » 
przez Tarnów (tylko | Chabówki p. Tarnów | = 14.36 czas lwowski. W y Stawy | Muzea. 
AGU 3 e. „ak Sk. Ag N «R AT 
Z Re o iĘ nicy h Eks l 220, ka LEM p Krynicy 2:0 | | 3 W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei ę i A 
Chabówki p. Tarnów — | —| — | — | 90o] przez Tarnów (tylko | | | państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- ; 
Z uszy - zk R od '/ędo KO da) — | —| — | —| —|koteż w biurze informacyjnem ces. kr. austryaekich | — Nieustająca wystawa zjednoczone- 
rzez arnów u 0 uszyny - Krynie rę i Á j lica Trzeci : Pie Poy EŃ 37 w zd 
zeszów (tylko od przez Tarnów |= woj — | oh RK m a WEAR a We 1 igo Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
3j, do włącznie *5/„)) — | 5'25} — | — | — | Do Muszyny - Krynicy | Roza WA; „| przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj ./. „| —| — — | 7°19) — |wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów ; af td done qar ^ m À 
Stryj . . . . „| — | — |] 884l12:30| — |Do Nadbrzezia i Tar- | do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kje- | Otwarta Coi BRB O REDY rano GO 
Z padnieria j Tarno- ym DUR bożysk R” 10.105 £59 — | — iszonkowym. fnformacye w sprawach taryfowych i. godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
rzega . . . . „| — | =~} — | 610) — ołoczysk - | ; a a E T R RS s. - 
A bak (BE dów (z dw. głównego) 6:08) 2.44] 9-40 10-20] — przewozowych. (sztuje w niedzielę 15 ct, w dnie powszednie 
dów (na dw. główny) 212] 9°29: 910| 6:45) — |Do Podwołoczysk i Bro- = | j aei a a e] 1130) Gi DIR Oonko wstep wolny. 
Z Podwołoczysk i Bro- 5 z (zdw.Podzam.) | 6-22! 2.551 10-04 Ko "m 1 Ę 
dów (na dw. Podzam.)| 1:58] 9*184 8:45) 5:19] — o Suczaw. . .| 615] — 41015! 255/10" ; Tay. ? A a 
Z ny „8 A 9-40] — | 7:37) 12:27) 6-85] Do Golice przez | | Nadesłane. — Zakład narodowy im. Ossoliń- 
ZAK imipolungn . Hs z L > |em mopa R IE =| s ren wan skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
adowiec . * Se i — | 6:86] Do Husiatyna przez Ha- | l mp S He ig OE: m > 
Z Berhometu n. S. i licz . . . . . .| 618) —| — | a, retori sa) dny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
Czudyna . | 940) —| — | — | — {Do Slobody rungurskiej | Hotel Victoria (J. Voise) uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
Z Nowosielicy . . . | 9:40) — | — | — | 6:86] kopalni . . . .| — | — |1015| — 10:3: Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryackiego, t r a ala a aA ik Odie à 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy PEES =p =| najdogodniejsze, spokojne, eentralne położenie,  : OVAT TCC ale Ek na 
kopalni 8 a E 9:40 => — — 6:85] Do Berhomethu n e.i Pokoje z pościelą od 80 et. 110 w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna 615 — = | =] = i miesa nE ddodniat 8405 ł Š 
liz . . . . . . | 940) — f 737| — | — |Do a owiec 615) — į1015 m 10:30 ar | PIĄLKI LAKŻE DA godziny 0 5 popołudniu. 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga 615 —| — 5 a l R : © 
i5+% Baton —| — |122| — [Do Sokala . . . .| —| —| 920] 665] — | | Podezas gdy eseneya z Santalu jest po 4 AIN y Rg 
Z Bełzea, Sokala Jaros.) — | — | — | 445| — |Do Bełzca Sokala Jaros.| — | — f 916) — | — Jnajwiększej szęści pokryta grubą powłoką Muzeum przemysłowe miejskie 
Ze Sokala „=. — | 748) 445| — IDo Borysławia p.Stryjj — | — | 540, 950) — fklejowata, która się z trudneścią rozpuszcza otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział- 
Z sza ARAD JAK | | obładowuje żołądek, SANTAL MIDY znaj- ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
i j ; ii | duje si «łoce klejowatej z gumy i en- iele i świę d godziny 1 ibli 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- iauje Się w p0wdioce Kiej J 2 gumy dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblic- 
i ; 40 7* — Wf 7 Szezalinei « jeżeli sia zwsży 7 F i AA : ABA 
o o ARTE c | | h — kra ea jeża oę msży ża żska mnzesina otwarła codziennie od godeiny 
Ze Skolego, Chyrowa, pio... . .| — |z| 950) AO ZJ RO O i Ea a 11 do-$,*woniedzielę ieświętwod sodzigy 10 
Sanislawowa | Bo. Do Sea raean | że Sanial 4 Mysorg znajduje się w stanie Ei S 
rysławia przez Stryj] — | —| 20| -| -| i Chyrowa p. Stryj a A « czysty m, łatwo się pojmie zkąd powstać roz- do 1. sy | w dnie powszednie 20 et, w 
Ze Skolego i Stryja — | —I84l —| — [Do Stryja i drole —| —I 305 — | — įgłos SANTALU MIDY. niedzielę wolny. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. | "płacą żądają _ 


w a =s łacą Żadaj 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 aa 8 


: iei. Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3465— 8475.— ł 
Lwów, dnię i$ lutego 1806. KLA żądają i Kurs giełdy wiedeńskiej l oL Kar Ludy" vo 00zł mol Wr 2 EE zł. 4 pr. w srebrze 7 7 i Hy T m 
P ki sk a Dnia 11 lutego 1895. Lwów-Czer. kol. I po 200 zł. a. w. 301.-- 303.— 4,4866) „Ga Ooo 

A A CAIG -e _ | Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 20260 293.— PE A ZE 
ih n Pe, zo A m w 50 ża 50 Dług państwa. — płacą żądają | I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.28] Weg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w śr. 107.65 108.60 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. |450 — 460 —|| Jednolity dłag państwa w banknot. s Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 150.— 151 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 25 — mej listopad zak 101 1 o 4. Listy zastawne losowane. 6. Losy. 

Gut. zast. za 100 sł. uty-sierpień . . . . . 101.10 101.30 ] I „a 44 
: : Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład nst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.25  —.—- 
Banku hip. 5 A n 5 w 40 1. {101 30 102 — styczeń-lipiec j 10120 101.40 Gila Gal. i Bukowizy kz I e = Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5825 59.25 
ARE m El0tr rai 11030 1--||, sriecień-październik . . . . . 101.20 10140] Powsz, austr. zakł, kr. ziems. 4 pr. Tow. żegł. p. na Dunaju po 100 zł. mk. 151.— —.— 
Banku a mr. los w 50%.  MO0 — 100 a osy 2 roku 1854 po 250zł mk. śpr. 151— (53—| w złocie w 501. . . . . . . 124 124.60) Keglowicha po 10mm k...a —— 
Banku Er 1 LA a.los.wńll. 0070 101 40] ” „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 160.50 16150] Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.25 —— 
40) dE cą MR prh 97 30 98 S „ 1860 po 100 zł. 5 pr.. 166— 16650] a. w w501.. . . . . . . . 99.40 10020] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.90 25.30 
M kród o Pua jag Sa A „ 1864 po 100 zł. . 50050  — > b z. „ 8pr 1I8— —— Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.— 63.— 
„Kpdry e a l gaci | E „ 1864 po 50 zł. . 200.50 ——| , 5 > „3 pr. em. 1889 118.50 119.25] Faliego po 40 zł. m. k. . . . . 58.75 58.15 
at ERO EO Renty Com. po 42 litr. austr. © —.— —.— | Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 181.6pr. ——  —,—]| Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18,— 18.50 
(ET fos w Aa lat g forso o8 sof] Dist” zast. domen. państw po 120 BŁ 3 ma 1» EEA a wid dka Mo 
gina a zm l 5 |ozio od zŁ bp. . . . . . . . . . 16440 16540] „, > „ „ n „w3616 pr. ——  —.—| Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa y 
[O wok $ Austr. renta zł. wolna od podat. &pr. 126.30 126.50 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p.o. „ 0850 08—| g, T jio W 23 50 SAAB 
8. Listy dłużne za 100 zł. Š enta koronna 4 pr. za a = w. VOOGD UTEE a s Ę BT ki 98.50 —.— St Genoi po í ży h, K paer CE 0 
1. zakł, kred. włoś. wlikwidacyi g | — — — — ; "62 latach zwrotne . . . . . . 98.26 98.75] Poż. m. Stanisławowa (po 20zł, aw.) 46—  48.— 
E Eee 3. Obligacje, indom. 5 gr Go TR Nna a 1dłge| Pożyaki rysa po ób zł mie 18 18i7 
Ogól. rol. kre „Zakład dla Q. iB. 5 —— —— s Obligi komunalne Banku krajowego kosci Pa 50 al AT Be "Sa 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat Caoin - me a aa a Lenis o 3 e U  oaę? Wi di Ta du. 2 O e w Ema 
4. Obligi za 100 zł POY T S m  —— | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1 wył. . 101.25 102.25] Aa SEAT po Ea —— 
. BI za zi. Niższej Austryi 109.75 —.— g. 4! 101.50 102.50 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. — — ——Jl Siedmiogrodu . . . . . . JRE Wag. Zakł. kred o wad az 2 7. Weksle (za 3 miesiące). 
GRE ingina de % x FA 80 > 5 Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 98.10  99.— wyl. popr W. e . . 101.40 102.40 Aicibig TP = w 
Komunalne Banku kraj. 50/.I1.em. {102 — 102 70 a i w Sh * opr. . 1017 NE | gej xa Too zek R p. n ry fm 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . [10550 — — 3. Akcye. NA EL. Paa p Frankfurt za 100 marek w. p. n. |. —— —— 
Pożyczki kr. 4*/s pr. w. a. 100 — 100 70 Po % pro. Sea _Ę TROPYGA Hamburg za 190 marek w. p. n.. . —— —,— 
mee "ioj Brda E - Ki 80 g ka Tę ARIE | a zł. omit, a Taa RE poom za 10 ft, szt. . . . 12445 124.75 

» n orono . — nst. kred. ndlu po z 5.— e ig: z prawem pi „eń ua „ł. a - ER. - 49.32. 40, — 

Losy miasta Krakowa - |2550 28 50J| Niższo-ausir, tow. skont. po TE O aa a | U weń > 
5 anisławowa 5 — — al. banku hip. po Zł. + e me  —, — Kurs złota. 
4 Gal. banku d. h. i prz. á zł. 200 wpl. 40pr. —.—  —.—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —— 

r b. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —— —.— | Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. 5.85.— 5.88.— 
Dukai cesarski . 4 AP 578 5 88]] Bank dla krajów koronnych a 200 zł.284,40 285.20 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . ——  — — » pełnej wagi 5.84.— 5.86,— 
Napoleóndor e . . . . . 979 9 89fj Bank austro-węgierski a 600 zł. 1091.— 1095.— | Kol. północna po 100 zł. em. 188640, 100.20 101.20] Korona . . . . . —— —— 
Póðmperyałt . . . NOZ. 1010 — —{}| Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —— —-] a po 100zł. „ 1887 „ 101.20 102.20f 20-frankówka Bi.: 9.84.5  9.86.— 
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 28— 1 33—]|] Austr. Tow. A ię bale ala mk. 570.— 574.— f Kol: gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał . ——— ——— 

4 » , papierowy . 1 32.80 1 34.—]| Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —.— po 300) z%: Aae pr ao 98. ia —.— | Talar związkowy . 2 . e o o „ ——— ——— 
100 marek niemieckich 60 50 61 —]Ą Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — — detto (Jarosław-Sokal) =>  ——|iŚrebroó -. . . . . « a TERZ 7 


2%, KK; BW a> © W. 


a | Nadmienia się. że oferty wnieść mogą j 

Icytacye. , tylko koncesyonowani budowniczy, inżyniero- 

| I wie i zawodowi przedsiębiorcy, którzy się 

L. 140 s . _ (997 1—3) wykażą świadectwem uzdolnienia do wykona- | 

Celem oddania w przedsiębiorstwo roz- | nia tego rodzaju przedsiębierstw, potwierdzo- 

szerzenia budynku kancelaryjnego w Kałuszu nem przez dotyczące ek. starostwo powiat . 13892 (1035 1—3) 
odbędzie się dnia 27 lutego 1895 w e. k.! Bliższe warunki licytacyjae, jakoteż pro- | 

zarządzie salinarnym w Kałuszu publiczna 


| C. k. Sad powiatowy w Mielcu podaje 
i | i jekt budowy przejrzeć można w zarządzie | do wiademości, że celem gaspokojenis wie- 
łicytacya w drodze ofert pisemnych. 
Według kosztorysu wynoszą : 


Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny | jenia należytości Jana, Jędrzeja i Michała 
Pag możne w tus registraturze. į iesytych, oraz Katarzyny Pytlowsziej w 
l C k. Sąd powiatowy. kwocie 58 zł. 99% et. z pn. odbędzie się w 
Mosty wielkie, dnia 31 grudnia 1894. | gmachu sądowym w dniach 18 marca] i 29 
krietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności lwh. 
94 w księdze gruntowej na małoletnich Przy- 
bylskich zapisanej. 

Cena wywołania 326 zł. 

Wadyum 38 zł. 


L 


| salinarnym w zwykłych godzinach urzędo- | :zytelności Zakłądu kredytowego włościań- 
| wych. skiego 28 rat po 12 zł. w. a. z pn. odbę- 


roboty murarskie 2878 zł. 64 el. | O. k. Zarząd salinarny. dzie się w gmachu sądowym dnia 8 marca Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
łn ciesielskie 454 „ 98 „ | Kałusz, dnia 8 lutego 1895. 1895 i duia 5 kwietaia 1895 każdym razem | rzeć można w registraturze. 
„ Stolarskie . 08 > 20 „| „T=J o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- Wadowice, 51 grudnia 1894. 
» kowalskie i ślusarskie 167 „55 „ |L. 9330 (1036 1-—3) | ności objętych wykazami 1. 446, 683 gminy 
n blacharskie 90, 43, C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- | Jaślany Wojeiecha Pawłusiaka, Walentego | L. 10871 (1001 1—3) 
„ lakiernicze 36 „ 89 „ | kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten- |i Agaty Bików własnych. Wadowicki’ c. k. Sąd miejsko delego- 
„ Szklarskie 59 „20, |syi w kwocie 150 zł. w. a. z pn. na rzecz Cena wywołania realności |. wykazu | wany ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
Razem 3852 zł. 59 et. | Kisika Manna publiczną sprzedaż realności | 446 gminy Jaślasy 580 zł. wa., zaś realno | tości Abrahama Gliicksmanna w kwocie 25 


Oferty należycie ostemplowane, zapie- 
czętowane, zaadresowane, tudzież zaopatrzone 


i 
|pyiesm hip. 1142 i połowy realności wbl. į gei |. wykazu 683 gminy Jaślany 178 zł. wa |zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
tytułem wadyum 10 pre. kwoty "zz. 


1135 gminy kat. Batiatycze objętej do Ozya- Wadyum ad a) 58 zł, ad b) 17zł. wa.| w dniach 18 marca i 29 kwietnia 1895 ka- 
sza Sehora należącej na dzień 13 marca i Kuratorem niewiadomych wierzycieli į ¿dym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
17 kwietnia 1895 każdym razem o godz. 10 | adw. dr. Brzeski. lieytacya realności l. 85 w księdze grun'o- 
przed południem w salt rczpraw tutejszego | Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | wej Wsżaiki na Józefa Kolea zapisanej. 
sądu. hipoteczny I akt oszacowania przejrzeć mo- Cena wywołania 463 zł. 34 et. 

Cena wywołania 422 zł. 50 ct. a. żna w registraturze sądowej. | Wadyum 47 zł. 

Wadyum 42 zł. 25 ct a. w. Mielee, dnia 16 stycznia 1895. I Resztę warunków licytacyjnych przej- 

Na pierwszym terminie realność ta Z AE. 4 | rzeć można w registratnrze. 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny | L. 12178 (1002 1—3)! Wadowice, 1 grudnia 1894. 
nie | wywołania, zaś na drugim terminie nawet | Wadowicki e. k. Sąd powiatowy miej- į i 
i poniżej takowej | sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko- 


w gotówce lub papierach wartościowych we- 
dle kursu obliczonych i zawierające oświad- 
czenie, że oferentowi znane są warunki licy- 
tacyjne i takowym się bezwarunkowo podda- 
je, wnieść należy najdalej dnia 27 lutego 
1895 do godziny 1 po południu na ręce na- 
ezelnika e. k. zarządu salinarnego w Kału- 
szu, później bowiem wniesione oferty, 
będą uwzględnione. 


w. 


L. 24684 (975 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 11. 
we Lwowie rozpisuie celem ściagnięcia na 
rzecz dr. Józefa Smolki sumy 50 zł. w. a. 
z pn. licytacyę połowy realności mał. Anto- 
niego Sternalskiego własnej, wyk. hip. 385 
gminy kat, Sokolniki objętej, na dzień 7 
marca 1895 i na dzień Il kwietnia 1895 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze 8. 

Cena wywołania 812 zł. 

Wadyum 81 zł. 20 et. - 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. ć dak 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w ts, registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Andrzej Kos. 

Lwów, 3 stycznia 1895. 


L. 14761 (984 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
de wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności galicyjskiego funduszu krajowego 
w kwocie 76 zł. 5 ct. w. a z ph. odbędzie 
się dnia 7 marca 1895 i dnia 26 marca 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez lieyiacyę realno- 
ści pod lk. 45 w Niagrynie położonej, dłu- 
żnika Józefa Szymaniego własnej. 

Cena wywołania 1150 zł. 

Wadyum 115 zł. ak 

Resztę warunków licytacji I azt osza- 
cowania przejrzeć móżna w registraturze. 

Dolina, 29 listopada 1894. 


L. 129 (957 2—83) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi sustr. centralnego Banku kredyto- 
wego ziemskiego w Wiedniu w kwocie 90000 
zł. a. w. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr tabulsrnych Nidek 
górny, dolny i średni lwh. 12, 13 i 14 Oska- 
ra Gurmaka własnych a to w dniu 15 marca 
1895 o 10 przed południem tylko za lub po- 
wyżej, zaś w dniu 19 kwietnia 1895 także 
poniżej kwoty 148000 zł. jako ceny wywołania. 
Wadyum wynosi 14800 zł. s w. 
Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kora w Wadowicach. ! 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 
Wadowice, 12 stycznia 1895. 


L. 9991 (969 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
pożyczkowej gminy Przędzel w kwocie 40 zł. 
w. a. Z pn. pz gię w tut. sądzie w 
dniu 16 marca 1895 i w dniu 16 kwietnia 
1895 publiczna sprzedaż 1/6 części realności 
lwh. 359 gminy Przędzeł objętej Jana Swiet- 
lickiego własnej 

Cena wywołania 245 zł. 512), ct. 

Wadyum 24 zł. 56 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nisko, 29 grudnia 1894 


L. 17697 (1005 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 19 lutego 1895 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 19 mar- 
ea 1895 nawet poniżej takowej licytacya 1/6 
części i 1/8 z 8/6 czyli łącznie 1/8 części 
realności wyk. hip. l. 889 księgi gruntowej 
gminy Brzozów objętej, Anny Niemczyk wła- 
snej na rzecz Szyruona iiebera pto 44 zł. 
48 cb. z pn. 

Cena wywołania 133 zł. 

Wadyum 13 zł. 30 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąda- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
nstanawia się kuratorem adw. dr. F'estenbur- 
ga w Brzozowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, 29 grudnia 1894. 


L. 15221 (1016 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wisdomości iż w dniach 6 marca 
1895 i 5 kwietnia 1895 o godz. 10 rano od- 
będzie się w tut. sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności e. k. uprz. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 19 rat po 18 zł. z pn. licytacys realno- 
ści objętej whl. 22 gminy Tustogłowy wła- 
snej Hippolita Frankowskiego a to na dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
2000 zł. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Kiniower w Zborowie. 
Zborów, 31 grudnia 1894, 


L. 10248 i (989 2—3) 

W sprawie egzekucyjne) Banku dla 
kredytu i eskontu w Stanisławowie przeciw 
Abrshamowi Rottenbergowi, Jakóbowi Lipie 
Rauchowi i Abrahamowi Dawidowi Rothowi 


j 


dzie tutejszzm o godz. 10 rsno dnis 19 lu-; księgi gruntowej dla gminy katastralnej Bro- | o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi- 
iego 1898 tylko za lub wyżej ceny szacun- | Gy objętego jako karty głównej zahipoteko- | nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 


kowej, zaś dnia 19 marca 1895 także poni- | wanej z przynal. na 5155 zł. 8 et. 


żej takowej przymusowa licytacya realności | 
3/4 cześci wh. 76, połewy realności wh. 415, 
5J6 części realności wh. 1162 i całej wh. 
1196 ks. gr. gm. kat. Podhajca objętych. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 1500 
zł., 1600 zł., 4291 zł., 4291 zł., 67 ct. i 1320 
zł. t. j. łącznie 8711 zł. 67 ct. 

Wadyum 150 zł., 160 zł.. 430 zł. i 182 
zł. lub 871 zł, 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
mych ustanowiony kurator dr. Maurycy Roth 
adwokat w Podbajeach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podkajee, 27 września 1894. 

L. 844 (1012 2—3) 

u. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia 10 rat 
po 89 zł. it. d. w. a. z pn. na rzecz Iwa- 
na Batko Michałów publiczną sprzedaż real- 
ności wykazem hip. 51 gminy kat. Mosty 
wielkie objętej, do spadkobierców śp. Józefa 
Bałko należącej, na dzień 18 marca 1895 i 
na dzień 17 kwietnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego sądu. 

Cena wywołania 2160 zł. w. a. 

Wadyum 2i8 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
C. k. $ąd powiatowy. 

Mosty wielkie, dnia 30 stycznia 1895. 
L. 6830 (924 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
sum 660 zł., 660 zł., 660 zł. z pn. preten- 
syi hipotekowanej wedle wyk. hip. 49 na 
majętności część Kopań gniła w kwocie 
20000 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach 14 mar- 
ca i 4 kwietnia 1895 każdym razem o go- 
dzinie 11 przed poludniem publiczna przy- 
musowa sprzedaż dóbr część Kopań Gniła 
w powiecie Przemyślańskim położonych we- 
dle karty B poz. 17 własność Michała Kies- 
linger stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 40000 zł., ni- 
żej mtórej dobra te zma l terminie sprzedane 
nie będą, na 2 zaś sprzedane będą i niżej 
tej ceny, lecz nie niżej 1/8 części tejże. 

Wadyum ustanowione na kwotę 4000 
zł. a. w. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bulsrnego do zapłaty przypadały, 

, Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież iych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 25 sierpnia 1894 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
nmiejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jękiegokolwiek powoda nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw, dr. Sebåtzla 
ze substytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego w 
Brzeżanach jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu. 

Brzeżsny, 22 grudnia 1894. 


L. 18588 (014 2—3} 

Dnia 11 marca 1895 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 17 kwietnia 1895 nawet 
niżej takowej odbędzie się w tutejszym są- 
dzie zawsze © godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności wyk. hip. 1. 6702, gm. 
Sniatyna objętej, Leiby Enslera własnej na 
rzecz ©. R. wysokiego Skarbu państwa pto 
62856 zł. i 437 zł. 72 et. aw. 

Cena wywołania 715 zł. aw. 

Wadyum 72 zł. 

, Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tat. 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rosenheck. 

„0. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, dnia 13 stycznia 1895. 


L. 18932 (1006 3—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzeknacyjnej Chaima J. Herczanika 
przeciw Anzelmowi Schapira o koszta sporu 
w kwocie 1 zł. Si ct. aw. z pn. zawiada- 
mia, iż dnia 1! marca 1895 i dnie 17 kwie- 
tnia 1895 każdym razem o 10 godzinie rano 
w biurze nr. II. odbędzie się na rzecz Cha- 
ima J. Herezanika przymusowa publiczna 
liceytacya pretensyi w sumie 4000 zł. aw. z 


nej z tem, iż pretensya ta na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 
ceng sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość tej pretensji z przynależytościami 
na 5155 zł. 8 ct. obliczone, zakład zaś wy- 
nosi 258 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
lieytacyi mogą być przejrzane w registra- 
turze. 

Dia wierzycieli, którzyby na sprzedać 
się mającej pretensyi jakiekolwiek prawa po 
dniu 18 czerwca 1894 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego nabyli, lub którymby 
z innego powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratora w 
osobie dr. Jakóba Byka sdw. w Brodach. 

Brody, dnia 27 listopada 1894. 

L. 58737 (987 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miejskim 
delegowanym w Krakowie odbędzie się ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności dr. Ludwika 
Wiszniowskiego w kwocie 15000 zł. z pn. 
w Gniu 12 marca 1895 i 28 kwietnia 1895 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze- 
daż przez puliczną licytacyę realności „Młyn 
Baranowski“ zwanej, w Mogiie! położonej 
wedle lwh. 138 karty B. poz. 6 i 7 ks. gr. 
dla gm. kat. Mogiła Joachima Rittermanna 
w 1/4 części Leona Rittermanna w 1/4 eze- 
ści i Aleksandra Weinreba, względnie jego 
masy spadkowej w 2/4 częściach czyli w 1/2 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 67439 zł. aw. 

Wadyum 6748 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest sdw. dr. Koy, zaś tegoż zastępcą adw. 
dr. Śchoen w Krakowie. 

Kraków, 14 stycznia 1895. 


L. 375 (1017 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano daia 18 marca 1895 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 18 kwietnia 1895 poni- 
Żej takowej licytacya realności według wh. 
2205 gm. Žabie, spadkobierców Icka Katza 
własnej, na rzecz leka Grertnera pto 2 
a. w. 5 pn. 

Ceng wywołania 160 zł. aw. 

Wadyum 16 zł. wa. 

Resztę warunków, skt oszacowania i 
wyciąg tsbularup wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

Zabie, dnia 9 listopada 1824. 


L. 7208 (965 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce podaje 
do wiadomosci, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Henryka Posnera w kwocie 18 zł. 81 
et. z pa. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę 4|8 części realno- 
ści lwh. 84, całej realności Iwh. 517 


1,4 części posiadłości lwh. 519 
12/48 n , „ 356 
60/960 ; a ” 57l 
60/960 , r. T T 
8/6 n » n 138 
12/48 5 > „ 808 ks. 
gr. dla gm. kat. Cięcina objętych dłużnika 


Wawrzyńca Stopki własnych, w dniu 27 lu- 
tego 1895 o godzinie 10 przed południem 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 28 marca 
1895 także poniżej kwoty 523 zł. 69 ct. jako 
ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 53 zł. 40 et. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Milówka, 5 grudnia 1894. 


L. 1168 (941 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu o- 
głasza, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 
19 lutego 1895 o godz. 9 przed południem 
relicytacys realności pod nr. 408 w Niżnio - 
wie położonej wyk. hip. 1. 1308 księgi gr. 
gminy Niżniów objętej Altera Schostika i 
Blimy Sehostikowej własnej, na zaspokoje- 
nie pretensyi Markusa Biederberga w kwo- 
cie 452 zł. 38 ct. aw. z pn. powyżej 8 na- 
wet poniżej ceny szacunkowej 1000 zł. aw. 

Wadyum 100 zł. aw. 

Resztę warunków licytaeyjnyeh można 
przejrzeć w registraturze. 

Tiumacz, 26 stycznia 1895. 


L. 19396 (128 3—3) 

O. k. Sad powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusowa publiez- 
na sprzedaż realności wyk. hip. 140 ks. gr. 
gm. Stanin objętej, Filipa Webera własnej i 
realności wyk. hip. 204 tejże ks. gr. objętej 
Piotra Sehmida własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Banku krajowego królestwa Galicji i 


| pn. na rzecz Anzelmas Schapiry w stanie! Lodomeryi w kwocie 800 zł. z pn. dnia 1 
pto 410 zł. w. a z pn. odbędzie się w są-1 dłużnym ciala hipotecznego wyk. hip. 725 | kwietnia i dnia 8 maja 1895 kazdym’ razem 
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zł. | 


obliezo- | 1666 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 


Wadyum wynosi 160 zł. 66 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jskiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego tj. po dniu 19 sierpnia 
1894 prawo zastawu uzyskali, kuratorem p. 
dr. Bernarda Alters, adwokata z Radziecho- 
wa i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej- 
szej lieytacyi i ustanowieniu dla nieh kura- 
tora niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 18 grudnia 1894. 


L. 574 (1039 1—3) 

W celu sprzedaży drzewostanu w 
lesie gminie chrześciańskiej Sokal wła- 
snym w obrębie gminy kat. Radwańce 
powiecie Sokalskim położonym a to 1885 
sztuk dębów i 2024 sztuk sosen, od- 
będzie się w Magistracie miasta Sokala 
w dniu 28 lutego 1895 w gódzinach 
urzędówych publiczna licytacya ustna 
i ofertami. 

Cenę wywołania ustanawia się na 
87930 zł, wa. czyli 75860 koron od 
której in plus licytować się będzie iod 
której 100, kaźdy do licytacyi przy- 
stępujący jako wadyum złożyć winien. 

Warunki licytacyi moga być 8 dni 
przed terminem licytacyjnym i w dniu 
licytacyj w biórze sekretarza Magistratu 
przej rzane. 

Magistrat kr. wol. miasta. 

Sokal, dnia 10 lutego 1895. 


Konkursa. 
(981 2—3) 


Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich w szkoiach ludowych rozpisuje 
się konkurs, a mianowicie: 

A) Przy 5 klasowej szkole męskiej w 
Kopyczyńesch na 2 posady nauczycieli mło- 
dszych z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie. 

B) Przy 5 klasowej szkole mieszanej 
w Husiatynie na 2 posady nauczycieli (nau- 
czycielek) młodszych z płacą po 800 zł. i 
10 pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

O) Przy 3 klasowej szkole żeńskiej w 
Kopyczyńcach na 1 posadę młodszej nauczy- 
cielki z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

Przy 8 klasowej szkole mieszanej w 
Horodnicy: 

a) na 1 posadę nauczyciela (nauczy- 
cielki) star. z płacą 800 zł. 

b) na 1 posadę nauczyciela (nauczy- 
cielki) młodsz. z płacą 800 zł. 

D. Przy 2 kiasowych szkołach na po- 
sady nauczycieli (nauczycielek) młodszych z 
płacą 300 zł. 

w Jabłonowie, 

Liczkoweach, 

„ Wasylkowcach i 

„n Kroguleu, 

E) Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
przy szkołach 1 klasowych z płacą po 3800 
zł. i wolnem pomieszkaniem: 

1. w Bosyrsch (do płacy wlicza się 
18*/, korey żyta wartości 65 zł: 62 et.) 

2. w Celejowie (do płacy wlicza się 
12 korey zboża wartości 89 zł.) 

3. w Myszkoweach (do płacy wlicza 
się 12 korey zboża wartości 88 zł. 

4. w Oryszkowcach, 

5. w Siekierzyńcach (do płacy wlicza 
się użytek 2 morgów gruntu wartości 5 zł. 
i 14'/, korcy żyta wartości 50 zł. 75 et.) 

6. w Suchodole, 

7. w Trybuchowcach (do płacy wlicza 
się 22 korcy zboża wartości 79 zł 75 et.) 

8. w Woli Czarnokonieekiej (do płacy 
wlicza się 12 korey zboża wartości 48 zł) 

9. w Zabińcach (oprócz płacy 300 zł. 
dochód w kwocie 19 zł. 90 et. jako dodatek 
osobowy). 

Od kandydatów (kandydatek) ubiegają- 
cych się o posadę nauczycieli przy 5 kla- 
sowych i 3 klasowych szkołach wymaga się 
także kwalifikacyi do nauczania języka nie- 
mieckiego. i 

Podania udokumentowane należy wnieść 
za posrednictwem swej władzy przełożonej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Husia- 
tynie w terminie do końca marca 1895. 

W końcu nadmienia się iż w okręgu 
jest kilka posad nauczycieli młodszych i 
nadstatowych z płacą 300 zaraz do obsa- 
dzenia, o które kompetować mogą kandy- 
daci (kandydatki) posiadający swiadectwo 
dojrzałości ck. Seminaryum nauczycielskiego. 

Husiatyn, d. I lutego 1895. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 


L. 928% 

Przy sądzie powiatowym w Mszanie 
dolnej cpróżnioną została posada kaneelisty 
do prowadzenia ksiąg gruntowych z roczną 
płacą 600 zł, dodatkiem aktywalnym 120 
zł. i prawem postąpienia na wyższą płacę. 

Podacia o te lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wystu- 
żonych podoficerów zastrzezoną posadę kan- 
eelisty do ksiąg gruntowych wnosić należy 
do 16 marca 1895 do Prezydyum sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyuma sądu wyższego. 
Kraków, 6 lutego 1895. 


KONKURS. 

W skutek rozporządzenia Wyso- 
kiego Wydziału krajowego z dnia 29 
grudnia 1893 1. 68355 rozpisuje się 
konkurs na posadę lekarza okręgowego 
dla okręgu sanitarnego w Zabiu w po- 
wiecie Kosowskim, który obejmować 
będzie 3 gminy Żabie, Krzyworównię 
i Jasienów górny. | 

Siedzibą lekarza będzie gmina Zabie 
a mianowany lekarz okręgowy będzie 
miał obowiązek utrzymywania apteki 
domowej. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winien wykazać się, że posiada nastę- 
pujące warunki : 

1. Prawo obywatelstwa austryae- 
kiego, 

2. dyplom doktora wszech nauk 
lokarskich uprawniający do wykonywa- 
nia praktyki. 

3. nieskazitelny charakter. 

4. znajomość języków krajowych. 

5. praktykę najmniej dwuletnie w 
zawodzie lezarskim. 

6. potrzebną zdatność fizyczną. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla $ 14 rozp. wykonawczego do u- 
stawy z 2 lutego 1891 roku wydanego 
przez e. k. Namiestnictwo w porozu- 
mieniu z Wydziałem krajowym dz. ust. 
i rozp. kraj. Nro 82 cz. XXII. 

Do posady powyższej przywiązana 
jest płaca roczna w kwocie 500 zł., 
oraz ryczałt na koszta podróży obowiąz- 
kowych w rocznej kwocie 400 zł. 

Posada ta będzie nadana prowizo- 
rycznie po czem nastąpić może stabi- 
liaacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne należy wnieść do Wydziału powia- 
towego w Kosowie po dzień 4 marca 
1895. 


L. 163 (1040 1—3) 


Z Wydziału powiatowego. 
Kosów, dnia 4 lutego 1895. 


L. 24 (1037 1—2) 
Dyetaryusz z dobremi świadectwami, 
które w odpisie przedłożyć należy znajdzie 
natychmiast umieszezenie. 

Płaca miesięczna 30 zł. 

Podania nieuwzględuione pozostaną bez 
odpowiedzi. 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem. 


L. 158 (1026 1—3) 
C. k. Rada szk. okręgowa w Dolinie 

ogłasza niniejszem konkurs celem obsadzenia 

następujących posad nauczycielskich : 

A) Przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Bolecżowie. 

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
z płacą roczną 450 zł, 50 zł. za kierowni- 
ctwo i wolnem pomieszkaniem. 

2. Na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą roczną 800 zł, i 10 procent na po- 
mieszkanie. 

B) Przy szkole 5.klas. męskiej w Dolinie 
na posadę młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 500 zł. i 10 procent na pomieszkanie 

C) Przy szkole 4-klasowej żeńskiej w 
Bolechowie 

l. Na posadę starszej nauczycielki z 
płacę 450 zi. i 10 procent na pomieszkanie 

2) Na posadę nauczycielki młodszej z 
płacą 800 zł. i 10 procent na pomieszkanie 

D) Przy szkołach 2-k]asowych miesza- 
nych w 1) Misuniu, 2) Perehińsku na po- 
sady znłodszych nauczycieli z płacą 300 zł. 

E) Przy szkołac?: jednoklasowych z płacą 
roczną 300 zł., wołrem pomieszkaniem i 
ogrodem 1) w Broszniowie, 2) Czołhanach, 
3) Huziejowie, 4) Kaluej, 5) Rachiniu, 6. 
Rakowie, 0) Pacykowie, 8) Trościańcu, 9) 
Wiżwicy. 

Frzy szkołach pod A, B i C jest język 
wykładvwy polski, przy szkołach poo D i E 
jezyk wykładowy ruski, 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 


przełożonej do tutejszej c. k. R. S.okr. zaopa- ' 


(951 3—3) | trzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz lat 


służby, lub dekret wymiaru wkładek emerj- 
talnych i wszystkie dokumenta służbowe naj- 
dalej do dnia 15 marca b. r. Podania spó- 
Źnione, lub należycie nieudokumentowane nie 
bedą uwzględnione. š 

Kandydaci, ubiegający się o posadę 
nauczyciela kierującego (pod A) mają się 
wykazać egzaminem wydziałowym z II lub 
III grupy, lub też świadectwem ukończonego 
kursu rysunkowego w Krakowie. 

Z e. k. Bady szkolnej okręgowej. 

Dolina, dnia 9 lutego 1895. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 130 


KONKURS. 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich w szkołach ludowych chrzanow- 
skiego okręgu rezpisuje się niniejszem kon- 
kurs a mianowicie: 

a) W 5 klasowej szkole ludowej mę- 
skiej w Chrzanowie na posadę starszego na- 
uczyciela z roczną płacą 450 zł. i 10 pre. 
na mieszkanie. : 

b) W 4 klasowej męskiej i 4 klasowej 
żeńskiej szkole ludowej w Jaworznie na po- 
sadę nauczyciela religii rz. k z roczną płacą 
300 zł., dodatkiem miejscowym do emerytury 
niewliezalnym, w recznej kwocie 50 zł. użyt- 
kiem z pół morga gruntu i 150 eentnarów 
węgli na opał. 

Kandydaci na posadę nauczycielską w 
5 klasowej szkole ludowej męskiej w Chrza- 
nowise mają się wykazać kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych % grupy przyrodniezo- 
matematycznej, lub patentem z ukończonego 
kursu rysunkowego w szkole przemysłowej, 
zaś o posadę katechety przy szkołach ludo- 
wych w Jaworznie ubiegać się mogą tak 
Świeccy jak i zakonni księża rite ordynowani. 

Podania należycie udokumentowane z 
dołączdniem tabeli kwalifikacyjnej i wykazu 
Jat slużby należy wnieść do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Chrzanowie najdalej do 80 
marca 1895 za pośrednictwem swej przełożo- 
nej Władzy. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Chrzanów, 4 lutego 1895. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


Upadłości. 


L. 2058 (875 2—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że róweocześnie oiwie- 
ra się koakurs do całego rachomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 prudnia 1865 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
nieprotokołowanej firmy Benjamina Grünberg 
sklepu galauteryjnego w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem, ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy e. k. Radea 
sądu krajowego p. Henryk Karszniewiez, zaś 
jako tyraczasowy zawiadowea tejże masy 
adwokat Dr. Moses Hulles 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe. 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet, gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do 80 kwietnia 1895 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem poda- 
nych tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, i aby na terminie na dzieu 
9 maja 1895 o godz. 10 przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara- 
zem jako termin ugodowy się wyznacza, płyn- 
ność i pierwszeństwo swych pretensyj wy- 
kazali. 

Zresztą wolno będzie / wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
2 kwietnia 1895 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za cbrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastęzcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpiecczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 1 lutego 1895. 


(1038) 


L. 970 (983 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach wdraża postępowanie konkurso- 
we do majątku Oskara Reicherta zaprotoko- 
łowanego kupca w Białej zamieszkałego, a 
mianowieie do ruchomego gdziekolwiek znaj- 
dującego się, jako też do nieruchomego ma- 
jątku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. pp. z roku 1869 1. 1 obowiązuje. 
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Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny zostaje p. Romuald Medwicz c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zarządeą 
masy konkursowej dr. Jan Cieszyński adwo- 
kat w Białej, 

Celera potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tū- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień: 25 lutego 1895 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, w Białej, na którym stawić się 
mają wierzyciela z dokumentami pretensya 
ich wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej pretensye mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 26 marca 1895 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na terminie w 
dniu 18 kwietnia 1895 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym w biurze ko- 
misarza konkursowego do likwidacyi i upo- 
rządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny wbyór w miejsce zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychezas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgo- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałego, do przyjmowania uchwał są- 
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator ustanowiony zostanie. 

Edykt konkursowy ogłoszony zostaje 
przez przybicie za kratą w gmachu sądowym 
w Wadowicach i w Białej, tudzież przez 
trzechkrotne zamieszezenie w dzienniku urzę- 
dowym „Gazety Lwowskiej”, w którym dalsze 
ogłoszenia w toku tego postępowania kon- 
kursowego umieszczane będą. 

Wadowice, dnia 7 lutego 1895. 


(1024 2—3) 
W sprawie konkursowej Abrahama A- 
ksenberga wyznaczam do likwidacyi później 
zgłoszonych pretensyj termin na 5 marca 
1895 o godzinie 11 przed południem w tus. 
biórze nr. 10. 
Lwów, dnia 30 styeznia 1895. 


L. 1402 (1028) 

O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że w sprawie konkurso- 
wej Irego Weinstocka kupca, dzierżawcy 
dóbr w Mikulińcach oraz jawnego spólnika 
protokołowanej firmy handlowej „M. L. 
Krimm i J. Weinstock dzierżawa browaru w 
Mikulińcach* na podstawie dokonanego w 
dniu 17 stycznia 1895 większością wierzy- 
cieli konkursowych wyboru, Mojżesz Kurz 
dzierżawca młynów amerykańskich w Miku- 
lińcach zarządcą masy, zaś dr. med. Bole- 
sław Koller w Mikulińcach zastępcą tegoż 
ustanowionym został. 

Tarnopol, 26 stycznia 1895. 


L. 2020 (1027) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że uchwałą z dnia 1 
grudnia 1893 1. 18488 otwarty konkurs ku- 
piecki do majątku Efroima Katza, protokoło- 
wanego kupea w Tarnopolu w myśl $ 189 
u. konk. zniesiony został. 

Tarnopol, 1 lutego 1895. 


L. 14 


Księgi gruntowe. 

L. 640 (1041) 

Wskutek podania e. k. Dyrekcji ru- 
chu kolei państwowych w Krakowie z dnia 
26 października 189% 1. 10143 e. k. Sąd po- 
wiatowy w Starym Sączu zarządza w myśl 
$ 18 ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 
Dz. u. p. dochodzenie celem rozpoznania 
gruntów kolejowych ce. k. kolei państwowej 
Tarnowsko ieluchowskiej w gminie Starym 
Sączu. 

Wzywa się wszystkich tych, którzyby 
żądanem wydzieleniem gruntów kolejowych 
z uwolnieniem od wszelkich ciężarów hipo- 
tecznych czuli się pokrzywdzeni, aby najda- 
lej do 15 maja 1895 roszczenia swoje w tu- 
tejszym sądzie ustnie lub pisemnie zgłosili 
albowiem późniejsze zgłoszenia na hędą u- 
względnione. 

Stary Sącz, d. 26 stycznia 1895. 


Kuratele. 


L. 572 (882 3—3) 

Franciszek Wurczyk z Bestwiny uchwa- 
łą e. k. Sądu obwodowego w Wadowicach 
z dnia 12 stycznia 1895 1. 85 uznany został 
za obłązanego. 


Jakób Furczyk z Kaniówka bestwiń- 
kiego ustanowiony został tegoż kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 17 stycznia 1895. 


L. 278 (872 3—3) 
Katarzyna z Hołotów Krówkowa z Gie 
dlarowy została uznaną za marnotrawczynię. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Jakó- 
ba Krówkę z Giedlarowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 19 stycznia 1895. 


L. 46267 (870 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 
Bogumiłę Fihauser właścicielkę 1/6 z 3/5 
części oraz 1/25 części z 5/25 części i 1/6 z 
815 części majętności Gdów Scheda IV umJ- 
słowo chorą i ustanowił kuratorem jej Wil- 
helma Habichta dyrektora gospodarczego w 
Gumniskach. 

Kraków, dnia 11 stycznia 1895. 


L. 3599 (184 3—3) 
Fedko Moroz z Machnówka uznany 
marnotrawcą. 


Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 
Owsickiego z Machnówka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 12 kwietnia 1894. 


L. 7030 (801 3—3) 
Teofila Weigla z Kęt uznano umysło- 
wo chorym i kuratorem dla niego ustanowio- 
no Antoniego Włodygę z Kęt. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, 22 listopada 1894. 


L. 8167 (829 3—3) 
Kordulę Kreczmerową z Andrychowa 
uznano za bezwłasnowolną. 
Kuratorem Tomasz Holzman tamże. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 8 stycznia 1895. 


L. 7064 (844 3—3) 
Ołeksa Liwenec, gospodarz z Oleszyce 
starych maraotrawcą uznany, a kuratorem 
dlań Iwan Perzyło, gospodarz z Oleszye sta- 
rych ustanowiony. 
Lubaczów, dnia 25 lipca 1894. 


L. 59775 (915 3—3) 
Gustawa Kramera uznano umysłowo 
chorym, a kuratorem tegoż mianowany Wła- 
dysław Godowski. 
Lwów, dnia 6 listopada 1894. 


L. 61476 (914 3—3) 
W miejsce zmarłego Fryderyka Ehr- 
bara ustanowiono kuratorem umysłowo cho- 
rego Juliana Hankiewicza p. Franciszka 
Mosera. 
C. k. Sąd pow. miej. del. S. I. 
Lwów,dnia 26 września 1894. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 15100 (1000 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy mdlg. w Stanisła- 
wowie zawiadamia Wacława Donnerai Annę 
Donner z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych i ich również nieznanych spadkobierców, 
że Anna Specht, Stanisława Stopnicka i Marya 
z Dziwlików Stafińska przeciw nim dnia 18 
lipea 1894 do 1. 15100 pozew o uznanie 
wierzytelności 131 zł. 25 ct. wa. na real- 
nościach w Stanisławowie wyk. hip. 1049 i 
1887 objętych intabulowanej za zgasłą wnieśli, 
na który termin do rozprawy na dz eń 7 marca 
1895 o godz. 9 rano się wyznacza i pozwą- 
nym na ieh koszt i niebezpieczeństwo kura- 
tora w osobie adwokata Majeranowskiego z 
substytueyą adwokata dr. Lorscha się usta- 
nawia, któremu środki obrony udzielić, lub 
innego zastępcę obrać i sądowi go wymienić 


mają. 
Stanisławów, 18 grudnia 1894. 


L. 1714 (773 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Józefowi i 
Filipinie Liptayom we Lwowie pto 4 raty a 
237 zł. 30 et. z pn. zawiadamia Henryka 
Wolfa, Józefę Mentschel i Samuela Mehrera 
jako z miejsca pobytu niewiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych realności pod ik. 10612], 
we Lwowie, że dla nich kurator w osobie 
adwokata dr. Juliana Ilewieza z zastępstwem 
adwokata dr. Franciszka Soronia ustanowio- 
ny został i że ustanowionemu  kuratorowi 
egzemplarze uchwały z 27 października 1894 
l. 48924 licytacyę rozpisującej dla nich prze- 
znaczone, doręczone zostały. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1895. 


L. 1348 (985 3—8) 
W sporze drobiazgowym Mojżesza For- 
gasza przeciw Eliaszowi Korn o 5 zł. 20 ct. 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Eliasza Korna kuratorem Mojżesza 
Winda z Dąbrowy i do rozprawy ustnej we- 
dle post. drobiazg. wyznacza się termin na 
dzień 27 lutego 1895 o godz. 9 rano. 
Dąbrowa, dnia 6 lutego 1895. 


L._847 (967 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca nobytu Ję- 
drzeja Osmolę że Michał Surowiec przeciw 
niemu skargę o 50 zł. wniósł wskubęk któ- 
rej po ustanowieniu dla niego kuratora w 
osobie Adama Duszkiewicza termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 25 lutego 1895 
o 9 rano wyznaczonym Zostać. 

Mielec, dzia 26 stycznia 1895. 


L. 2044 (953 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Kasy oszezęduości miasta 
Kołomyi przeciw Benjaminowi Muuczekowi i 
tow. pto 680 zł. aw. ustanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsea pobytu niewiado- 
mego Benjamin» Munczeka adw. dr. p. Stau- 
bera z substytucyą adw. dr. Zipsers, zaś dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Rubina Mun- 
czeka kuratorem adw. dr. p. Haczewskiego 
z substytueyą adw. p. Ilnickiego i doręczył 
kuratorom nakaz zabezpieczenia z dnia dzi- 
siejszego l. 2044. 

Kołomyja, 3 lutego 1895. 


L. 5672 (852 8—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Firmy „M. Seif“ 
przeciw Adeli Mund o 200 zł. a. w. z pn. 
adw. dr. Bałabana ze zastępstwem przez adw. 
dr. Kulikowskiego kuratorem dla nieznanej 
z miejsca pobytu pozwanej Adeli Mund i za- 
wiadamia ją, z wezwaniem, aby temu ku- 
ratorowi potrzebną informacyę udzieliśa, do 
swej obrony służące kroki uczyniła i o tem 
sądowi doniosła. 

Lwów, dnia 80 stycznia 1896  , 
L. 66874 (772 8—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sącu dnia 29 grudnia 1894 do 
l 66874 wniosła Emilia Antonosiewiczowa 
przeciw nieznanemu z życiai miejsea pobytu 
Samuelowi Gallowi, względnie tegoż niezna- 
nym spadkobiercom pozew o uznanie zainta- 
bulowanego w poz. 2, 4 i 19, © wykazu 
hip. 1016 II w stanie biernym realności pod 
lk. 2622, B. we Lwowie jako na karcie u- 
bocznej prawa najmu kamieniołomu itd. z pn 
za zgasłe 1 wykreślenie tegoż. na który to 
pozew wyznaczono termin dziewięćdziesięcio- 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Samuela 
Galla względnie tegoż spadkobierców nie jest 
wiadome, został dla nich adwokat dr. Edward 
Files kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Adolf Menkes mianowany. 

Wzywa się zatem Samuela Galla i tegoż 
spadkobierców, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
lub też innego zastępcę sobie okrali i tegoż 
sądowi wymienili, gdyź inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć n.gące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypiszą. 

Lwów, dma 12 stycznia 3895. 


L. 1054 (968 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomepo z miejsca pobytu Ję- 
drzeja Osmolę że Michał Surowiec przeciw 
niemu skargę o 38 zł. Il et. wniósł wsku- 
tek której po ustanowieniu dla niego kura- 
tora w osobie Adama Duszkiewicza termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 25 lute- 
go 1895 o 9 rano wyznaczonym został. 
Mielee, dunia 25 stycznia 1890. 


L. 3835 (895 1—-3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z miejseż pobytu niewiadomą Eme- 
rykę Vogelmann, że sp. Zuzanna z hr. Łosiów 
Sokołowska zapisała jej legat w kwocie 200 
zł., który po potrąceniu przypadającej nale 
żytości w galie kasie o:zczęduości w kwocie 
180 zł. umieszczony został. 

Kuratorem ustanowiony został adwokat 
dr. Skowroński ws Lwowie. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1895. 


L. 2353? (1030 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
w Tarnowie zawiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Jana Kota i Maryę Gura- 
towską, iż na podanie e. k.głównego Urzędu 
podatkowego w Tarnowie de praes. 4 paź- 
dziernika 1893 |. 25595, rezolu: yą z dnia 
21 grudnia 1898 1 29879 dozwoleno inta- 
bulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległości podatkowych w kwocie 30 zł. 20 
ct. aw. oraz kosztów egzekucyjnysh 1 zł 82 
ct. aw. na karcie C. realności Inh. 29 ks 
gr. gm kat. Dąbrówka Szczepanowska obję- 
tej, Wawrzyńca Kota, Franciszka Kota, Jana 
Kota i Maryi Guratowskiej po 1/4 części 
własnej na rzecz Skarbu Państwa. 
Kuratorem dla Jana Kota i Maryanny 
Guratowskiej ustanawia się adw dr. Mieczy- 
sława Gałeckiego w Tarnowie z substytucyą 
adw. dr. Wojciecha Busia tamże i wyżej 
wspemnianą rezolucyę doręczono mu. 
Wzywa się Jana Kota i Maryę Gura- 
towską, aby ustanowionemu kuraterowi środ- 
ków obrony dostarczyli albo innego zastępcę 
sądowi wymienili. " 
Tarnów, dnia 20 września 1894. 


L. 2456 (926) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oznajmia, że w roku 1895 
wpisy do rejestrów handlowych w _ dzienni- 
kach „Gazeta lwowska“ i „Wiener Zeitung” 
zaś do rejestru stowarzyszań zarobkowych i 
gospodarczych tylko w „Gazecie lwowskiej“ 
ogłaszana bedą. 

Stanisławów, 3 lutego 1895. 


L. 1134 (934 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
podaje do wiadomości, że p. Drowi Marcinowi 
Bujnowskiemu dekretem ck. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 24 stycznia 1895 1.4316 
mianowanemu stałemu zastępcy c. k. nota- 
ryusza w Podhajeach, udzieloną została ogólna 
delegacya do przeprowadzenia wszystkich 
pertraktacyj spadkowych w tusądowym po- 
wiecie na ezas jego substytucyi notaryusza. 

C. k. Sąd powiatowy: 
Pcdhajce, 3 lutego 1895. 


L. 10850 (930 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadzmia niewiadomą z miejsca pobytu Marye 
Maksymiak, iż dnia 19 ezerwea 1894 do 1. 
8215 wniósł Leon Dzwonczyk przeciwko niej 
i innym skargę o własność 1/8 części rezl- 
ności N. k. 17 w Kunkowy położonej, i roz- 
dział spólności takowej, ne która wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 21 marca 1895 
o godz. 9 rano, tudzież, że dla niej ustano- 
wiouo kuratorem ad actum Dra Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą tejże pozwanej 
knratorowi swemu wcześnie udzielić infor- 
maeyi do obrony, lub innego zastępcę sobie 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie skatki 
szkodliwa z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, sama sobie przypisać będzie 
musiała. 


Gorlice, 25 stycznia 1895. 


L. 6249 (1013 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Szczepana Niemca, że Adam (iupak 
i Agnieszka Koł dziej oraz Marcin : Marpanna 
Ciupakowie wnieśli przeciwko niemu pozew 
w dniu 21 września 1894 l. 6249 o uznanie 
własności parcel 127, 128, 129, 130, 131 i 
połowy pare. 232/1 wchodzących w skład ciała 
hip. lwh. 89 ks. gr. gim. kat. Trzebuska o- 
bjętego z pn. wskutek czego termin do roz- 
trawy ustnej na dzień 27 marc: 1895 go 
dzinę 9 przed południem wyznaczono a dia 
niego kuratorem ad actum Karols Rampelta 
c k. notaryusza w Bekołowie ustanowiono. 

Wzywa się zatem Szczepana Niemca, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi infor 
macyi potrzebnej udzielił, lub innego pełno- 
mocnika sobie ustanowił i o tem na czasi 
sąd tut. zawiadomił, lub wreszcie sam ne 
rzeczonym terminie się stawił, gdyż inaczea 
skutki zaniedbania sam poniesie. 

Sokołów, dnia 27 września 1894. 


L. 846 (966 1—3) 

C. k. Sąd dowiatowy w Mielcu zawia- 
damia, iż przeciw niewisdomemu z miejsca 
pobytu Jędrzejowi Osmoli wnieśli Michał i 
Maryanna Suroweowie skargi de praes. 19 
stycznia 1595 | 845, 846 o 129 zł. 50 ct. 
1105 zł. 50 et. wa., na które termin do 
rozprawy na dzień 1% marca 1895 o 9 rauo 
wyznaczony został. 

Wzywa się tedy Jędrzeja Osmolę, aby 
ustanowionemu kuratorowi Adamowi Dusz- 
kiewiezowi przed tym terminem potrzebnych 
dokumentów i dowodów dostarczył, lub in 
nego pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki szkodliwe przypisze. 

Mielec, 22 stycznia 1895. 


L. 981 (970 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damis firmę G=briider Heller i Salo Löwen 
gohna w Drezn:e zamieszkałych, że Tobiesz 
Pineles wniósł przeciw nim pozew 17 lutego 
i894 |. 8704 o zapłacenie sumy 364 zł. 10 
et, że termin do rozprawy na dzień 27 
marca 1895 godzinę 9 rano wyznaczony, a 
dla rich tymczasowe kuratorem adwokat 
dr. Fink w Stryju ustanowiony został 

Pozwani imają do rozprawy osobiście 
lub przez pełnemocnika stanąć lub kurato- 
rowi informacyę udzielić, 

Stryj, 26 stycznia 1595, 


L. 8317 (971) 

W myśl §. 22 ustawy z dnia 19 maja 
1874 Nr. 70 Dz pp. podaje Sąd do wisdo- 
mości iuteresentów, że e. k, Dyrekcza ruchu 
kolei państwemej we Lwowie podaniem de 
praes. 17 września 1893 1. 20587, które w 
tutejszym c. k. sądzie przeglądanem być 
może domaga się wydzielenia niżej poszeze- 
gólnionych gruntów z księgi gruntowej dla 
gminy Stryja na rzecz kolei państwowej 
Areyksięcia Albrechta, linię Stryj-Stanisła 
wów zajętych, i dopisania takowych wolnych 
od wszelkich ciężarów, do karty stanu ma- 
jątkowego ks. kolejowej przez wcielenie tych 
części do gruntowej parceli kolejowej ozna- 
czonej lk. 6378, a mianowicie: 

1. z pare. gr. 1. 1726/2 wykazem hip. 
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i. 1103 objętej, Floryana Kostrauma wła- ; wił, ile że w razie przeciwnym skutki za- 
snej, przestrzeń 6 kw. sążni; niedbania sam sobie przypisze. 
2. z pare. gr. l. 1787, wh. 1. 1166 o- Przemyśl, 22 grudnia 1894. 
bjętej mał. Rczalii i Petroneli Szychlińskich | 

tudzież Jan» Hutaikiewicz własnej, 20 kw. | w. 19991 


dzi (553 1—3) 
sążni; 


i C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
3. z pare. grtat. l. 1737 whl. 483 o- | wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
bjętej, Jana i Franciszki z Mosięgiewiczów | p. Jana Mullera (sen.), że ek. uprz. gal. Zakład 
Hysiaków własnej. przestrzeń 24 kw. sążni; , kredytowy włościański w likwidacyi we Liwo- 
4. z pare. grunt |. 1738/1, wyk. hip. | wie wniósł przeciw niemu pozew de praes. 
l. 894 objętej, Franciszka i Julii z Bobyków | 17 grudnia 1894 o uznanie kollokowanej na 
Piechotowskich własnej, przestrzeń 25 kw. ; pierwszem miejscu w tabeli płatniczej z 6 
sążni; grudnia 1890 l. 14540 ewikcyi do wysoko- 
5. z pare. grunt. l. 1752, wh. 1. 952|sei 500 zł i 200 zł. za zgasłą i o wykreślenie 
objętej, Jana Reifa własnej, 28 kw. sążni, | takowej z powyższej tabeli i z ceny kupna 
| 6. z pare. grunt l. 1768, whl. 471 o- | 3384 zł. uzyskanej ze sprzedaży folwarku 
bjętej, Jana i Tekli z Hutnikiewiczów wła- | Steinbach, równocześnie dekretowany do 
snej. przestrzeń 31 kw. sążni; | postępowania pisemnego z terminem 90 dnio- 
7. z pare. grunt. l. 1769, wh. l. 678 | wym do wniesienia obrony, że dalej dla nie- 
objętej, Stefana Lewickiego własnej, prze- ; go kuratorem ustanowiony został adw. pan 
strzeń 21 kw. sążni; Freyberger z zastępstwem adw. dr. Michała 
8. z pare. grunt. |. 1784, wh. l 877 | Schwarza w Przemyślu zamieszkali 

objętej, Teodora i Rozalii z Rudniekich Ha- | Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
run własnej, 24 kw. sąłni; do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
| 9.2 pare. grunt. |. 1785, wh. l. 682 lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 
objętej, Józefa Lachowicza własnej, prze: | wił, ile że w razie przeciwnym skutki za- 


strzeń 80 kw, sążni; | aiedbania sam sobie przypisze. 


10. z pare. grunt. l. 1751/2 whl. 896; Przemyśl, 22 grudnia 1894. 
objętej, Mikołaja Hatnikiewieza własnej, prze- i 
strzeń 22 kw. sążni i i L. 310 aa (673 1—3) 


li. z pare. grunt. l. 1800, whl. 665 
objętnej, pierwotnie Wacława Swobody obe- 
enie Jaua Bagana własnej, 17 kw. sążni, 
przeto wzywa sąd wszystkich, którzy się 
przez przeniesienie powyższych części grunt. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
,w Złoczowie zawiadamia niniejszem, że na 
i prośbę Naftali Hirsch & Nelken de praes. 
{11 stycznia 1895 do 1. 310 tus. uchwałą z 
/ dnia 12 stycznia 1895 do l. 310 przeciw 
do hipot. wykazu kolejowego za pokrzyw- | Jakóbowi Felig nakaz zapłaty sumy wekslo- 
dzonych sądzą, ażeby roszezania swoje do | wej 276 zł. w. a. z pn. wydany został, gdy 
81 marca 1395, w którym niniejszy edykt, tenże pozwany Jakób Felig z życia i miej- 
się kończy zgłosili z tem 43 ich milezenie | sca pobytu jest niewiadomym, przeto c. k. 
będzie uważane za przyzwolenie na przenie- | sąd obwodowy w Złoczowie, w celu zastępo- 
sienie tych zruntów bez ciężarów i że prawa | wania go w niniejszej wedle ustaw wekslo- 
rzeczowa, dopiero w dniu przybicia edyktu w | wych przeprowadzić się mającej sprawie na 
sądzie lub po tymże dniu na gruntach do | jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
hipotecznego wykazn kolejowego zapisać się ! kuratorem tut. adw. dra Mijakowskiego. 
mających nabyte, przeciw osobom, które | Upominamy niniejszym edyktem po- 
takowe przed przedsiębiorstwem posiadały, | zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
nie będą uwzględnione przy wpisywaniu | zgłosił i jemu swe kroki obronne podał, 
tychże gruntów do hipotecznego wykazu ks. lub innego obrońcę wybrał, e. k. sądowi 
kelejowej T i doniósł i w ogóle wszystkich możebnych do 
Stryj, dnia 30 września 1894. | swej obrony środków prawnych użył, gdyż 
jw przeciwnym razie wynikłe złe skutki so- 
: bie samemu będzie musiał przypisać. 
L. 19994 (556 1—3) i Złoczów, 18 stycznia 1895. 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za: | 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- , BEETS 
nego p Jana Móllera (senior), że e. k. uprz. | T „AEK 
gal Zakład kredytowy włościański w likwi- | Doniesl 
dacyi we Lwowie wniósł przeciw niemu po- - sz 
zew do praes, 17 grudnia 1894 o uznanie kol | TEE 
lokowanej na pierwszem miejscu w tabeli | 
płatniczej z 25 września 1889 1. 9770 ewikcyi 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i. 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i. 
z ceny kupna 2000 zł uzyskanej ze sprzedaży 
folwarku Irościaniec, równocześnie dekreto- | 
wany do postępowania pisemnego z terminem 
80 duiowym do wniesienia obrony, że dalej 
dla niego kuratorem nstanowiony został adw 
p Fryeberger z zastępstwem adw. dr. Mi- 
chała Sehwarza w Przemyślu zamieszkali. 
Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za-, 
niedbania sam sobie przypisze, 
Przemyśl, 22 grudnia 1894. 


L. 19995 (557 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego p. Jana Millera (senior) że e. k. uprz. 
gal Zakład kredytowy włościański w likwi- 
dacyi we Lwowie wniósł przeciw niemu po- 
zew de praes. 17 grudnia 1894 o nznawie 
kollokowanej na pierwszem miejscu w tabeli 
płatniczej z 4 września 1859 I. 6841 ewikogl 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z ceny kupna 400 zł. uzyskanej że sprze- 
daży folwarku Osieczyna, równocześnie dekre- 
towany do postępowania pisemnego z termi- 
nem 90 dniewym do wniesienia obrony, Że 
dalej dia niego kuratorem ustanowiony Z0- 
sta? adw. dr. Freyberger z zastępstwem adw. 
dr. Michale Sehwarza w Przemyślu zamieszkali. 
Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pelwomoenika nom przedsta- 


a prywatne. 


en] 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
domić, że przeniosłem dnia 12 stycznia 
1895 skład płócien, stołowej bielizny, 
pościeli, bielizny męskiej i dziecinnej, 
do hotelu Europejskiego pl. 

Maryacki 1. 4. 

Dziękując najuprzejmiej za dotych- 
czasowe zaufanie, polecam się nadal ta- 
kowej pamięci i pozostaję 

Z najgłębszym szacunkiem 


Antoni Gudiens. 
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CHOROBY PIERSIOWE. 


Syrop z Podlósoram Wapi 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, za- 
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje kretuszenie się i zanosze= 
nie w nieustannem kaszlamiu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó- 

wnych aptekach. 48 

Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 
Mikolascha, Ruczera, Wewiórskiego, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 


SAPRAST 


Ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się w Grybowie dnia 28 lutego br. 

o godzinie 2 po południu w sali posiedzeń Rady miejskiej, 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1894. 
2. Rozdział czystego zysku. 
3. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absólutoryum. 
4. Wybór jednego członka do Rady nadzorczej. 

Grybów, dnia 10 lutego 1895. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z nieograniczoną poręką. 

Zastępca prezesa: Franciszek Paschek, 


227 
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medalami 
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Parkiety i Tesni ke oikowo 


oraz wszelkie wyroby stolarskie 
drzwi, okna, krzesła, stoliki 


ogrodowe itp. 


poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak 


we Lwowie, 


Poszukaje zakupna większej ilości materyałów, a io bru- 
sów sosnowych, dębowych i jaworowych w różnych prupos- 
192 


ściach i długościach. 


w 


Parzyk, szewc, 


| BĘ i osadę przyjmuje Zk AAA 


EA [EW TAOŚKÓICA 
sstatniej uędzy pozostaje Franciszek 
ze sparaliżowaną lewą ręką, 
żonaty i ojeiee trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
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5 Nadszedł wielki wybór ZBĘ | 
płócien, chifionów, stołowej bielizny, towarów $ | 
pończoszkowych i getowej bielizny 


także najnowszych 108 
krawatek, kołnierzyków i manszet 


Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jaegera. 


Tewar doborowy. Ceny stałe — poleca 


F. S. BARDASZ ws Lwowie, 


vis-a-vis Kościeła katedralnego ul. Teatralna 1. 9. 
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KAROL BAŁŁABAN 


we Lwowie; 
poleca w najlepszych jakościach po najtańszych cenach 


Herbatę chińsko-rossyjską Rum bremski 
> 6 IDO 


Capodistria. 


3 Kawe 
a 4%/,kl. Portorico 

» Cuba grubo ziarnista 9 50 "akl. 
M Ceylon 1 wad 
„n Ceylon grubo siavn. 10 40, , 
Ceylon najprzedn. LOEO) 


zł. 9.— ciemno naciągającą zmiłą wonią 1 but Jamaica stary 
zł, Jamaica 1.40 
De narara A 1.— 
Familijnej Zamówioną naraz 1 woreczek 
Melange de Moscau (461, klgr ) kawe, wysyłam opła- 
„ Mocca arabska . 10.30; „ Melange de Londre Ani do każdej stacyi pocztowej 
„ Jawa złota gr. ziarn. 10.70, y Wysiewek m kraju. 
Zlecenia ż prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie. 


Congo . s 1-609 4, 
) A= 5 


Souchong 
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peruwienny i doskinny dla Wys. Kleru, prze- 
pisowe materye na ubrania dla e. k. urzędni- 
ków, także dla weteranów, straży ogniowej, 
gimnastyków, na liberye, na bilardy i stoły 


do grania, pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich guń 
dla panów i pań po oryginalnych cenach fabryez- 
nych, czego i 20-tokrotna konkurencya dać (nie 
jest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
sukienka w najmodniejszych kolorach, gunie, 
materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i przybory krawieckie jako to pod- 
szewki do rękawów, guziki, igły i nici. Warte 
tego co kosztują, uczciwe, trwałe, czysto wełniane 
towary, a nie tanie szmaty, nieopłacające roboty 
krawieckiej, poleca 


Jan Stikarofsky 


Berno, (Msnszes'er Austryi). 

Największy skład towarów sukiennych wartośęi 
pół miliona złotych. 228 
Posyłka tylko za zaliczką. mg |. 
Ostrzeżenie: Ajenci i przekupnie zwykli pod 
nazwą „„btowar Stłkarofskiegość lichy to- 
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. Pu- 
blieczność od błędów donoszę, że takim 

ludziom nigdy towaru nie sprzedaję. 


pc rozwa wc | A WOM 
Z drukarni Wł Łozińskiego ul. ©zarneckiego 1. 12. dom Wernera 
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Papier z fabryki papieru J. Fijaikowskich. 
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